
H PZPR do hutników Pozdi-iiuiarnii serdecznie
DR3DZY TOWARZYSZE!

„Dzień Hutnika" ustalony jako wyraz głębokiego uz­
nania władzy ludowej dla trudnej i odpowiedzialnej
pracy hutnika — jest radosnym świętem tysięcznych
rzesz pracowników polskiego hutnictwa.

Ogromną rolę odgrywa hutnictwo w naszej gospodarce
narodowej zaspokajając olbrzymie, stale rosnące potrze­
by żelaza i stali — rolę, decydującą o rozwoju material­
no-technicznej bazy socjalizmu.

Dyrektywy planu rozwoju gospodarczego kraju na la­
ta 1959—65, uchwalone przez III Zjazd nacoej partii —

przewidują dalszy poważny rozwój naszego hutnictwo.
„Dzień Hutnika" będący rokrocznie okazją do pod­

sumowania osiągnięć, w tym roku będzie także mobili­
zacją sil do wykonania zadań, jakie przed hutnictwem
postawił III Zjazd naszej partii.

Partia nasza wysoko ocenia ciężką 1 ofiarną pracę na­
szych hutników, którzy wykonując i przekraczając swo­
je p’any produkcyjne, wyrażają najpełniej swoje po­
parcie dla polityki partii rządu.

W naszym województwie, które staje się poważnym
ośrodkiem czarnej i kolorowej metalurgii — hutnicy
cześć będą doroczne święto z uczuciem dumy i dobrze
spełnionego obowiązku. Realizując Czyn Zjazdowy i zo­
bowiązania 1 Majowe dali naszej Ojczyźnie dodatkowe,
cenne wartości.

W dniu Waszego święta, Drodzy Towarzysze. Komitet
Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej,
składa Wam serdeczne podziękowania za Wasz trud, ży­
cząc Wam wiele pomyślności, sukcesów w pracy zawo­
dowej, szczęścia i powodzenia w życiu osobistym.

W dniu tym towarzyszą Wam serdeczne myśli, uczu­
cia i życzenia całej krakowskiej organizacji partyjnej.

ZA KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

I SEKRETARZ

LUCJAN MOTYKA
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W drugim dniu obrad ple­
num KW PZPR Krakowie
poświęconemu sprawom bu­
downictwa zabierali głos
przedstawiciele komisji bran­
żowych, które przygotowały
wnioski do uchwały.

Z kolei przemawiał podse­
kretarz stanu w Minister­
stwie Gospodarki Komunal­
nej tow. Juliusz Gcryński.
który zwrócił m. in. uwagę
na fakt, że rady narodowe
nie ■-robią użytku z upraw­
nień, jakie im daje ustawa w

myśl której zakłady przem(y-
. słu kluczowego'są zobOwiąza-
: ne do świadczeń finansowych
■na rzecz budownictwa komu-
'

nalnego. Równocześnie mów­
ca oznajmił, że w przygoto­

waniu znajduje się projekt u-

, stawy, która w sposób kom­
pleksowy rozwiąże problem
gospodarki gruntami przez

• rady narodowe w obrębie
■miast. W budownictwie indy­
widualnym trzeba zerwać z

, ekstensywńością, z szafowa­
niem gruntami na ten cel, a

przejść do budownictwa tzw.

szeregowego, co przyczyni się
do lepszego wykorzystania
pod zabudowę terenów uzbro­
jonych.

.. W swoim wystąpieniu wi­
cepremier tow. Jędrychowski
wyliczył szereg przyczyn, któ­
re powodują, że wciąż budu­
jemy za drogo. Do przyczyn
tych należy nieprzestrzeganie
przez projektantów obowią­
zujących norm i standartów,
niechęć dostosowania projek­
tów typowych i powtarzal­
nych, wciąż niedostateczny
postęp techniczny na budo­
wach i zła organizacja placów
budowy. Biura projektowe w

dalszym ciągu nie uwzględ­
niają w projektach nowych
materiałów budowlanych, jak
np. gips, który za granicą zro­
bił wielką karierą, gdy tym­
czasem u nas mimo, że posia­
damy bogate złoża gipsowe,
pozostają one nadal w mini­
malnym stopniu wykorzysty­
wane dla potrzeb przemysłu
ttiateriałów budowlanych.

Będzie rzeczą konieczną, a-

żeby projektanci sprawowali
nadzór autorski nad realiza-

Solidarna akcja robotników i związków zawodowych

Zawarcie traktatu pokojowego,
rozbrojenie i zakaz broni atomowej

przedmiotem obrad konferencji w Goerlitz

HA i (Dokończenie na str. 2)

GOERLITZ (PAP)

Goerlitz, w reprezenta-

dnia
Hutnikom ł

to

najlepsze życzenia
WSZĘDpłoną

gdzieWSZĘDZIE
tam, gdzie

płoną stalownicze piece,
gdzie z agregatów scho­

dzą wstęgi walcówki, gdzie
węgiel spraża się w koks, na

Śląsku i w Szczecinie, w Kra­
kowie i Stalowej Woli wy-

kwitly dziś na masztach
białoczerwone i czerwone

ISO-tysięczna armia
i hutników święcić

jutro, w niedzielę
doroczne, w ludowej

zapoczątkowane
święto — „Dzień Hutnika”.
Jak co roku posypią się pre­
mie, nagrody, wyróżnienia.
150 min zł otrzymają praco­
wnicy naszych hut z tytułu
Karty Hutnika. Pokaźna su­
ma, ale też dobrze zasłużo­
na, zdobyta codziennym
znojnym trudem.

Niełatwy jest zawód hut­
nika, choć technika z rokiem

każdym ułatwia

choć, państwo nie

środków, aby stale
szać warunki hutniczej pra­
cy.Eo stal—towwieku

miernik siły 1 rozwoju
gospodarczego każdego kraju.
I to że byliśmy przed wojną
państwem słabym, zacofa­
nym przemysłowo od#*vler-
c.edla i uzasadnia fakt, że

produkcja stali kształtowała
się na poziomie miliona
rocznie.

3*aką ilość wytwarza
Jeana Huta im. Lenina,
dawaliśmy ten na

nowoczesny kombinat
kiem całego
Kosztował nas niemało trudu,
niemało wyrzeczeń, ale

westowaliśmy kapitały
dobre przedsięwzięcie.
sPiaca już zaciągnięty
Codzienne, jak rok

Hagi,
polskich
będzie
swoje <

ojczyźnie

wysiłek,
szczędzi

polsp-

ton

dziś
Bu-

wskroś

wyslł-
społeczeństwa.

zain-

w

Huta

dług.
.__ ___ długi,

hutnicy kombinatu dają po­
przez swą produkcję milion

^Ptych zysku.
Dzień swego święta hutnicy

obchodzić będą z poczuciem
dobrze spełnionego obowiąz­
ku. oj począktu roku plany
Produkcyjne realizowane są
jak najlepiej. Wzrasta wy­
twórczość produktów hutni­
czych, pclepsza się ich ja­
kość. z sukcesów tych cieszy
się cały kraj. Cały kraj, całe

społeczeństwo przesyła wiel-
koplecownikom, stalownikom,
koksownikom, walcownikom,
lnijznlerom i technikom na-

szych hut najlepsze, naj­
serdeczniejsze życzenia.

”’5xystkiego najlepszego to-

"ar2ysze-hutnicy!

(Inf. wł.) — Na długo przed
godz. 16 wokół Pomnika Bra­
terstwa na Placu Wolności,
zasłoniętego flagą o barwach
miejskich — zebrały się tłumy
krakowian. Tuż przy obelisku
zajmują miejsca pzjzty sztan­
darowe. Przed nimi przedsta­
wiciele KW i KKM PZPR z

I sekretarzami tow. tow. L.
Motyką i J. Wiórkowskim na

czele, Prezydium RN m. Kra­
kowa, poseł dr B. Drobner,
przedstawiciele świata kultu­
ralnego Krakowa. Przed obe­
lisk przybywają drodzy goście
radzieccy, ambasador P. A.
Abrasimow i generałowie Ar­
mii Radzieckiej: Fiodor Lisi-

cyn, Georgij Stognij oraz kon­
sul radziecki w Krakowie — \
G. F. Poliakow.

Z ramienia rządu polskiego
na uroczystość przybył czło­
nek Biura Politycznego KC
FZPR St. Jędrychowski, któ­
ry wraz z generałem dywizji
.1. Kurcpieską przyjął raport
kompanii honorowej Wojska
Polskiego — rozpoczynając W
ten sposób uroczystość odsło­
nięcia pomnika.

Rozlega się krakowski hej­
nał i oto na mównicy ozdobio­
nej herbem Krakowa staje
przewodniczący Prezydium
Rady dr W. Boniecki.

(Dokończenie na str. 2) <

Pozdrowienia KW

i KKM PZPR

dla młodzieży
akademickiej

Komitet Wojewódzki
Komitet Miejski PZPR
Krakowie, serdecznie wita
odbywający się- w naszym
mieście Ogólnopolski Festi­
wal Sztuki Studentów.

Organizatorom i całej
młodzieży akademickiej
życzymy jak największych
sukcesów, wielkiej radości
i trwałego zadowolenia.
Życzymy Wam przede
wszystkim tego, by Festi­
wal przyniósł imponujący
rozkwit kulturalnego życia
i kulturalnej pracy stu­
dentów.

W niedzielnym juwena-
Iłowym pochodzie żakow­
skim, rozradujcie, rozśpie­
wajcie i rozweselcie . nasz

stary Kraków.

KOMITET WOJEWÓDZKI
ł KOMITET MIEJSKI

POLSKIEJ

ZJEDNOCZONEJ PARTII

ROBOTNICZEJ
w KRAKOWIE

W
cyjnym gmachu Śtadthalle
rozpoczęły się w piątek 8 bm.
trzydniowe obrady konferen­
cji związków zawodowych i
robotników Europy. Obrady
toczą się w 6 językach: nie­
mieckim, angielskim, francus­
kim, polskim, czeskim i rosyj­
skim. Przysłuchuje się kon­
ferencji Około 80 dziennika-

•

Obrady konferencji
rzył Agostino Novella.
kazał on uczestnikom
pozdrowienia od SFŹZ, szcze­
gólnie gorące słowa kierując
do robotników polskich i nie­
mieckich, którzy — jak o-

świadczył — zjednoczeni na

granicy pokoju nad Odrą i
Nysą, zgotowali uczestnikom
konferencji tak gorące przy­
jęcie.

Ncvella przypomniał dalej,
iż Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych już na

swym pierwszym . kongresie

otwo-
Prze-
cbrad

przed 14 laty wytyczyła sobie! sukces — oświadczył Rau.
program walki przeciwko fa- Wskazując na niebezpieczeń-
szyzmowi i militaryzmowi, | stwo zagrażające Europie ze

który po zakończeniu działań
wojennych w Europie nie zo­
stał zlikwidowany. Wiemy,
jak wielką rolę odgrywa pro­
blem niemiecki — oświadczył
on. Mamy dość siły, aby sku­
tecznie działać na rzecz jego
rozwiązania w duchu pokoju
i odprężenia.

Następnie przemawiał w

imieniu rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej wice­
premier NRD, Heinrich Rau,
przekazując konferencji po­
zdrowienia i życzenia skute­
cznych obrad. Zwrócił on u-

wagę na znaczenie konferen­
cji odbywającej się bezpośre­
dnio przed konferencją mini­
strów spraw zagranicznych w

Genewie.' W interesie mas

pracujących Europy — powie­
dział on — leży zawarcie
traktatu pokojowego z Niem­
cami. Fakt zwołania konfe­
rencji w Genewie oznacza już
pewne zmniejszenie napięcia
międzynarodowego i poważny

strony Niemiec zachodnich na

skutek ich militaryzacji i u-

zbrajania w broń atomową,
Heinrich Rau podkreślił, iż
droga do pokoju wiedzie po­
przez zjednoczenie Niemiec i
zlikwidowanie ogniska pro­
wokacji w Berlinie zachod­
nim. Ponieważ rząd NRF usi­
łuje przeszkodzić zwołaniu
Konferencji Genewskiej, dele­
gacji zachodnioniemieckiej
na tę konferencję trzeba od­
mówić prawa występowania w

imieniu całych Niemiec, lub
choćby tylko w imieniu więk­
szości narodu niemieckiego.
Heinrich Rau przypomniał u-

chwalone przez Izbę Ludową
NRD dyrektywy dla delega­
cji rządowej NRD na konfe­
rencję ministrów spraw za­
granicznych i podkreślił, iż w

pełni odpowiadają one inte­
resom i życzeniom przytła­
czającej większości narodu.

W konferencji w Goerlitz
— powiedział on — widzimy

poparcie dla żądań zawarcia
traktatu pokojowego, który
umożliwiłby Niemcom zajęcie
należnego im miejsca wśród
równouprawnionych narodów

Europy.
Na wniosek przewodniczą­

cego konferencja uchwaliła
porządek obrad streszczający
się jednym punkcie: soli­
darna akcja robotników i
związków zawodowych o za­
warcie traktatu pokojowego,
o rozbrojenie i zakaz broni |

atomowej.
Następnie referat wygłosił |

sekretarz generalny Swiato- i

wej Federacji Związków Za - ;
.wodowych, Louis Saillant.

List Marszałka Związku Radzieckiego
Rwana Koiiśewa
de Prezydium IWj Narodewej m. Krakowa
DRODZY «

TOWARZYSZE!
Jestem wzruszony Wa­

szym zawiadomieniem o

tym, że Prezydium Rady
Narodowej i obywatele m.

Krakowa dla upamiętnie­
nia zwycięstw żołnierzy ra­
dzieckich, wznieśli pomnik
Braterstwa Broni r.a Pla­
cu Wolności. Niech ten
Pomnik będzie symbolem
przyjaźni i braterstwa na­
szych narodów i wojsk.
Niech będzie przypomnie­
niem dla obecnego i przy­
szłego pokolenia o wspól­
nej walce za wolność i

niepodległość naszych kra­
jów przeciw niemieckiemu

faszyzmowi.

Serdecznie pozdrawiam
członków Prezydium Rady
Narodowej i obywateli m.

Krakowa w dniu Swięja
Zwycięstwa i życzę Wam
wszystkim nowych sukce­
sów w budownictwie socja­
listycznej Polski.

Jestem Wam bardzo zo­
bowiązany za nadesłane
zaproszenie na uroczystość

odsłonięcia Pomnika, je­
dnakże zajęcia służbowe
nie pozwalają mi z tego
zaproszenia skorzystać.

MARSZAŁEK
ZWIĄZKU

RADZIECKIEGO

I. KONIEW.

STUDENTÓWORGAN OGÓLNOPOLSKIEGO FESTIWALU KULTURALNEGO

7—10 maja
Kraków
1959i.

WIĘC mamy juz za souą
drugi dzień Festiwalu.
Wczoraj w ,.Rotundzie”

odbył się wiec studentów Ziem
oaciioumcu, puuezas którego
przemawiał minister szkolnie-

warszawski kabaret
krążek”, a najserdeczniej
przyjmowanym był koreański
pieśniarz z gitarą. W Teatrze
Rozmaitości przy gęsto wypeł­
nionej widowni występował łó-

„Wielo- przyjęła niezwykle serdecznie
warszawski kabaret. Gdańsk
Poznań i Wrocław dały wczo­
raj koncerty galowe. Widzie­
liśmy fragmenty Estrady Poe-

Delegacja ZSRR
na konferencję
mftnlsźr^w

spraw zagranicznych
w Genewie

X CCWIGX •XXXXXAXO . lllUllC J W IWW XXX u

twa wyższego Stefan Żółkiew- dzki „Pstrąg”, zbierając zasłu-
ski. Zebrani uchwalili rezolu- żonę brawa.

W hali ,-Wawelu” furorę ro­
bił zespół Politechniki Gliwic­
kiej, którego -tańce śląskie”
publiczność przerywała nieje­
dnokrotnie oklaskami. War­
szawska „Stodoła” występowa­
ła na koncercie dla Wojska
Polskiego. Ponad tysięczna wi­
downia „Domu Żołnierza”

ski. Zebrani uchwalili rezolu­
cję w obronie pokoju i granic
polskich na Odrze i Nysie oraz

wybrali kilkunastoosobową
delegację, która uda się na te­
ren byłego obozu w Oświęci­
miu i złoży wieńce.

Ekipa „Gazety Festiwalowej,,
była wczoraj na kilku. impre­
zach. W „Kablu” występował

Z festiw«sS®w®J

estrady...

(Dokończenie na str. 2)

Moskwa, 8 maja 1959 r.

Uroczystość odsłonięcia Pomnika Braterstwa na Piacu W®1”®^ TM Krakowie.^^ Linka

Wąćeig pokoju tia póiwtetku

Bez zmian na etapie de Pragi
Drużyna Wioch już się nie liczy?

Cyfry
...cyfry
...cyfry

MOSKWA (PAP)
Rada Ministrów Związku

Radzieckiego mianowała na

konferencję ministrów spraw
zagranicznych w Genewie de­
legację w składzie: A. Gromy-
ko — minister spraw zagrani­
cznych ZSRR (szef delegacji),
W. Zorin — zastępca ministra

spraw zagranicznych ZSRR, J.
Malik — ambasador ZSRR w

W. Brytanii, M. Pierwuchin —

ambasador ZSRR w NRD, A.
Smirnow — ambasador ZSRR
w NRF i A. Soldatow— czło­
nek kolegium MSŻ ZSRR, Kie­
rownik wydziału krajów Ame­
ryki w MSZ ZSRR — członko­
wie delegacji.

Inauguracja Festiwalu przynio­
sła szereg różnorodnych imprez.

W Teatrze „38” produkowała
się młoda poezja w wydaniu re­
cytatorskim i inscenizacyjnym.
Triumf święcił wspaniały poe­
mat Jerzego Harasymowicza „Kra­
ków” w opracowaniu scenicznym
Teatru „38”. Nie był to zresztą
jedyny sukces Harasymowicza w

czwartkowym turnieju. Recytacje
jego wierszy urzekały słuchaczy.
Przejmująca była również w

swej treści „Drewniana madonna”
St. Horaka z Katowic.

W najmniejszym cyrku świata
w gdańskiej „Trala-bombie” ro­
dziny Afanasjewa panował niepo­
dzielnie śmiech; wesoła parodia,
piosenka i sztuka maciczna.

Niesposób wymienić wszystkim
imprez. Obok kabaretu wieczorów

autorskich, pokazów filmów stu­
denckich (ogromnie ciekawe!),
rozbiła się bomba z wystawami.
Z nich szczególnie godną wysta­
wa w Pałacu Sztuki, gdzie obok

obrazów na uwagę zasługują tka­
niny projektowane przez łódzkich

studentów,
1 projekty
Poznania.

ceramika warszawska
mebli nowoczesnych z

*

Drugi dzień Festiwalu wy­
pełniły spektakle łódzkiego kaba­
retu „ Pstrąg” (nagrodzonego na

przeglądzie teatrów studenckich
w Gliwicach 58 r.), gdańskiego
teatru „Co to” wsławionego za­
granicznymi wojażami i wystę­
pem w telewizji francuskiej. Jest
to teatr bez słów. Teatr symbo­
liki rzeczy, pielęgnujący sztukę
pantonimy, groteskę i miniaturę.

Ale nie tylko ruch teatralny ma

swoje rewelacje. Na gościnnych
scenach Krakowa grały zespoły
jazzowe, chóralne, kwartety, ze­
społy pieśni i tańca. Pierwsze
dni festiwalu dały więc ob­
fity i ciekawy wybór imprez w

myśl zasady: „Dla każdego coś

miłego”.

(Red. R. Malinowski donosi z Pragi)
Piąty etap prowadzący z Karłoyych Varów do Pragi,

miał nieco inne oblicze od dotychczasowych. Nie było na

nim ciągłych ucieczek i zrywów, inicjowanych przez re­
prezentantów NRD, ZSRR, Belgii i Włoch — stawka jak
gdyby wyrównała się. Po morderczych etapach niemiec­
kich, wielka czwórka dopuściła do głosu przedstawicieli
innych państw, pozostających dotychczas w cieniu. Odnosi­
ło się wrażenie, że kolarze Związku Radzieckiego, Belgii,
NRD i Włoch pragną obronić swój stan posiadania, utrzy­
mać przewagę nad pozostałymi drużynami.
Słabo wypadli Włosi, którzy

zaraz po Starcie zaczęli zosta­
wać w tyle. 1 Jednak doping
trenera Proittiego spowodo­
wał, że trzech kolarzy „azzu-
ri” ruszyło w pościg, z przo­
downikiem wyścigu Venturel-
lim na czele.

Etap Karlove Vary — Pra­
ga rozegrano przy pięknej i
słonecznej pogodzie. Zaraz po
starcie rzuciło się do przodu
16 zawodników, wśród któ­
rych było dwóch Polaków —

Fornalczyk* i Czarnecki. Głów­
na grupa szybko jednak ru­
szyła w pogoń. Ucieczka zo-

stała zlikwidowana. Na 45 km
przeżywali ciężki kryzys Wło­
si — Zorzi, Bampi i Gaggioli.
Stracili oni do głównej gru­
py około 2 minut. Na 70 km,

(Dokończenie na str. 2)

WŁOSI ODPADLI!

Na szóstym etapie wyco­
fało się trzech zawodników
włoskich — Bampi, Gaggio-
la i Zorzi. Tak więc druży­
na Włoch praktycznie zo­
stała wyeliminowana z

walki o czołową lokatę.

Wyniki drużynowe
VI etapu

1. Belgia
2. ZSRR
3. Rumunia
4. Włochy
5. NRD
6. Holandia
7. Polska

Szwajcaria
Francja
Monaco
Bułgaria
CSR — len

14:22.51
14:23.30
14:23.30

8.
9.

10.
11.
12. sam czas.

Wyniki drużynowe
po VI etapach

1. NRD 72:47.4
2. Belgia 72:59.6
3. Wiochy 72:50.3
4. ZSRR 72:51.2
5. Rumunia 73:02.6

Bułgaria 73:05:1
Anglia 73:05.4
Holandia 73:08.9
CSR 73:08.6
Polska 73:11.1

Wyniki indywidualna
1. Van de Vcgel (Bel.) 4,46.28
2. de Wolf (Belgia) 4,47,06
3. Kapitonow (ZSRR) 4,47,50
4. Moiceanu (Rumunia)
5. Trappe (Wiochy)
6. Venturelli (Wiochy)

14. Gazda
15. Fcrnalczyk
21. Czarnecki

W miejscach od 29 do 62 zo­
stali sklasyfikowani Polacy
Fcdobas i Pruski.
89. Glowaty
Klasyfikacja indywidualna

po VI etapach
1. Venturelli (Wiochy) 24.12.23

. 2. Van der Yecken (B.) 24.13.56
3. Geldermans (Hol.) 24.14.21

6.
7.
8.
9.

10.

4. Schur (NRD) 24.14.53
5. Schober (NRD) 24.16.35
6. Adler (NRD) 24.16.43
7. Czercpowicz (ZSRR)

24.16.56
8. Christów(Bułg.) 24.17.06

17. Gazda 24.20.50
21. Fornalczyk 24.24.15
34. Podobas 24.35.04
59. Pruski
51. Czarnecki
34. Glowaty

24.46.24
24.47.48
27.09.45
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Ministrowi zachodni
i zdradzają tremę

w przededniu Konferencji Genewskiej
'JJENEWAJPAP). Komunikat konferencji war-

— itszawskiej został bardzo do­
kładnie przestudiowany na

Zachodzie i jest przedmiotem
wielu interpretacji. Stanowi on

punkt wyjścia przygotowań
obu stron, ale •— z różnych
śtron! Dominuje pogląd, że ko­
munikat ten przyczynił się do
skrystalizowania się powszech­
nego poglądu, że konferencją
na szczycie jest więcej niż
prawdopodobna.

VZ chwili obecnej zależy je­
dnak Zachodowi na zwlekaniu,
aby lepiej przygotować się do
oczekiwanego spotkania sze­
fów rządów. Z tego powodu
czas trwania konferencji mini­
strów spraw zagranicznych
może być przedłużony.

Większość dziennikarzy a

merykańskich z uporem stara

się przekonać opinię publicz­
ną swego kraju, że delegacje
zachodnie powinny zajmować
„twardą i nieustępliwą” pozy­
cję. Ich kampania mimo woli
zdradza — rzec można — „tre­
mę” z jaką ministrowie zacho­
dni wstępują na scenę genew­
ską. Będzie to debiut 64-let-
niego Hertera i 52-let.niego
Couve de Mouryille, a ponie­
kąd. także 55-letniego Selwyn
Lloyda.

Wiele ironii wywołują niesa­
mowite przygotowania delega­
cji zachcdnio-niemieckiej, któ­
ra w'żaden sposób nie chcia-
łaby zasiąść przy jednym sto­
le z delegacją NRD. W związ-

iku z tym delegacja ta będzie

Rfedaktor Michał Hofman
donosi z Genewy:

Przygotowania organizacyj­
no : techniczne do konferen­
cji ministrów spraw zagrani­
cznych są już na ukończeniu.
W Domu Prasy szumi jak W
ulu.-' Dziennikarze ze wszyst­
kich niemal krajów własnymi
komentarzami zastępują brak
informacji. Uderza znaczna li­
czbą dziennikarzy z zachód-,
nich Niemiec, którzy tłumnie
przybyli, do Genewy. Jeżeli na

poprzednich, konferencjach ge­
newskich dominowali ilościowo
dziennikarze anglosascy, to o-

becnie ich priorytet może być
zagrożony.

Piękna pogoda zapewnia
punktualny przylot samolotów
wiozących korespondentów i
sztaby delegacji. Temperatura
dochodzi do 20 stopni.

W sobotę przybywają mini­
strowie, którzy zatwierdzą
prace przygotowawcze sekre­
tariatu konferencji oraz tryb
informowania opinii publicz­
nej -o przebiegu narad.,

W kuluarach Domu Prasy
panuje przekonanie, że mini­
strowie spraw zagranicznych
utorują drogę do konferencji
na szczycie. Jednakże ministro­
wie zachodni nie opracowali
jeszcze swych: projektów ani
nie. uzgodnili swego stanowi­
ska w sprawie wspólnych pro­
pozycji, które mają być przed­
stawione delegacji radziec­
kiej;

miała dwóch szefów: jednego
od stołu, a mianowicie amba­
sadora Grewe, a drugiego —

von Brentano, który zamierza
bezpośrednio komunikować się
z poszczególnymi ministrami.
Tym więc, który uzyskał dys­
pensę Adenauera do zasiadania
przy jednym stole z Niemca­
mi z NRD> jest Grewe.

Do Genewy przybywają ró­
wnież emisariusze zachodnio-
niemieckich organizacji rewi­
zjonistycznych, bj’ prowadzić
tu hece przeciwko granicy na

Odrze i Nysie, usztywnić ofi­
cjalną delegację zachodnio-
niemiecką.

Prasa NRF o wizycie
Hertera w Bonn

BONN (PAP)
Na marginesie zapowiedzia-

hej ina sobotę krótkiej wizyty
nowego amerykańskiego se­
kretarza stanu, Hertera w

NRF dziennik „Neue Rhein-
Zeidung” stwierdza, że wizyta
ta jest niczym więcej niż pró­
bą uspokojenia kanclerza o-

raz gestem, uprzejmości wobec
Adenauera.

„Jednakże. -— pisze dzien­
nik ! —, Herter nie zrezygno­
wał’ ze swych elastycznych
planów, odkładając je tylko
na razie. Ryzyko otwartego
zerwania z Bonn i Paryżem,
było duże”. Schowane do szu-

flady brytyjskie, i amerykań­
skie plany odprężenia znajdą5
się »—jak. przypuszcza dzien­
nik ■*— na porządku obrad ge­
newskiej konferencji w chwi­
li, gdy wejdzie cna w ślepy
zaułek. Każda konferencja
ma swój moment kryzysowy.
„Zadaniem Hertera jest więc
przede wszystkim . przekonać
Bonn o tym, że dla zachowa­
nia jedności Zachodu nie wy­
starczy-powierzchowne zaklaj-
etrcwainie rozfor.eżnc&ci'. Becz
konieczne jest całkowite

przestawienie sie Bonn i
maszerowanie wspólnie z in­
nymi w kierunku odpręże­

nia”. i'"
Dziennik „Westfaelische

Rundschau” zapytuje, czy w

ogóle wizyta Hertera w Bonn
byłaby potrzebna, jeśliby w

Paryżu osiągnięta została cał­
kowita jedność mocarstw za­
chodnich, jak przekonywano
o tytn dotychczas. Odpowiedzi

na to pytanie — pisze dzien­
nik — udzielił już w ubieg­
ły wtorek przewodniczący ko­
misji spraw zagranicznych se­
natu. amerykańskiego, Ful­
bright Oświadczył cn, że
Herter — jak wynikało ze

sprawozdania złożonego przed
komisją — nie wierzy sam,
aby Związek Radziecki przy­
jął w Genewie opracowany
przez Zachód plan łączący
wojskowe odprężenie z poli­
tycznym planem etapowego
uregulowania kwestii nie­
mieckiej.
.‘....

San Francisco, Genewa
lub Wiea'eń typowane

jako miejsca spotkania
na szczycie

(Inf. wł.) Gazety brytyjskie
informują, że w czasie ostat­
nich rozmów w Paryżu Sel-
wyn Lloyd wysunął koncep­
cję odbycia spotkania na

szczycie na pokładzie jednego
z największych brytyjskich
statków pasażerskich, który
zostałby umiejscowiony w do-
bliżu jednego z europejskich
lub amerykańskich portów. —

Gdyby idea ta okazała się
niepraktyczna rząd brytyjski
— zdaniem gazet — sądzi, iż
najbardziej odpowiednim,
miejscem spotkania byłoby
San Francisco lub Genewa.

Niektóre gazety twierdzą je­
dnak, że możliwość przyjazdu
premiera Chruszczowa do
USA jest problematyczna i w

tej sytuacji najbardziej odpo­
wiednim miejscem na spotka­
nie na szczycie byłby Wie­
deń. DPA donosi z Genewy i
Wiednia , że zgodnie z życze­
niami mocarstw zachodnich,
spotkanie na szczycie powin­
no odbyć się w Wiedniu i żc
dokonano już nieoficjalnego
sondażu u rządu austriackie­
go.

GAZETA KRAKOWSKA

Praga — Widok miasta z Jego wieloma mostami. Drugi z kolei — most Karola z XIV w.

Fot. CAF

9 maja 1945 r. w Dzień Zwycięstwa przekreślona została zbrodnia monachijska:
bratnia nam Czechosłowacja odzyskała niepodległość. I oto dwa sąsiednie narody
— polski i czechosłowacki, które tyle mają ze sobą wspólnego w rozwoju dziejowym
i kulturze, które pierwsze padły ofiarą hitlerowskiej agresji, zaczęły współżyć z sobą
na nowych zasadach.

Socjalistyczny ustrój obu naszych państw zasypał przepaście, sztucznie stworzone

między nimi w okresie międzywojennym. Dziś nasze państwa łączą najlepsze stosunki
sąsiedzkie, korzystna dla obu stron współpraca gospodarcza, polityczna i kulturalna.

Herter wyjechał
do Genewy

WASZYNGTON (PAP)
Amerykański sekretarz sta­

nu, Christian Herter, wyjechał
w piątek z Waszyngtonu do
Genewy. Przed wyjazdem o-

świadczył on, że nie ma „zbyt
wielkich nadziei" na sukces
konferencji genewskiej.

Przed wyjazdem Herter od­
wiedził b. sekretarza stanu
Dullesa w szpitalu Walter
Reed. Rozmowa między nimi
trwała około 15 minut.

Adenauer grozi wycofaniem
swej kandydatury na prezydenta

■?

fetóortow

Belgowie pierwsi w Pradze

Nareszcie ofensywna akcja Polaka
(Dokończenie ze str. 1)

PREZYDENT SUKARNO
WYJECHAŁ Z MOSKWY

DO SOCZI
MOSKWA (PAP)

Bawiący w Związku Ra­
dzieckim na zaproszenie Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR i rządu radzieckiego
prezydent Indonezji dr Su-
karno wyjechał 8 maja z

Moskwy do Soczi na wypo­
czynek.

Z drugiego dnia
obrad Plenum KW

(Dokończenie ze str. 1)

swego projektu. Posiada-
odpowiednie przepisy w

cją
my
tej sprawie i cała rzecz pole­
ga tylko na tym, aby je umie-
jętriie stosować.

Wprawdzie nasze budownic­
two cierpi na brak dostatecz­
nej ilości sprzętu, jednak w

szczególności dotyczy to

sprzętu lekkiego. W związku
z tym przed przemysłem
maszynowym staje poważne
zadanie rozwinięcia produk­
cji różnorodnych typów lek­
kich maszyn budowlanych
Możliwości po temu są, tak
że za parę lat mamy szansę

stać się nawet eksporterem
tego rodzaju maszyn.

Obecnie — mocno zaakcen­
tował to mówca — rady naro­
dowe dysponują dostateczny­
mi uprawnieniami, ażeby pro­
wadzić na swoim terenie w

pełni odpowiedzialną politykę
budowlaną. Poważne obowiąz­
ki ciążą w związku z tym na

zespołach partyjnych w ra­
dach narodowych, które po­
winny ze szczególną troską
śledzić działalność rad w tej
dziedzinie.

Następnie podjęta została
uchwała precyzująca szczegó­
łowo wnioski, jakie padły w

dyskusji oraz w poszczegól­
nych komisjach.

Wizyta Sukarno
u Woroszyłowa

MOSKWA (PAP)
Prezydent Indonezji Sukarno

bawiący na wypoczynku w So­
czi złożył w piątek wizytę
przebywającemu tam również
K. Woroszyłowowi. W rozmo­
wie, która toczyła się w nie­
zmiernie serdecznej atmosfe­
rze, brał udział ambasador In­
donezji w ZSRR A. Mara-
mis.

BONN (PAP)
Jak informuje dziennik

,,Westfaelische Run dsch au ”,
kanclerz Adenauer zamierza
zagrozić wycofaniem swej
kandydatury na stanowisko
prezydenta republiki w wy­
padku, jeśli grupa parlamen­
tarna CDU/CSU nie desygnuje
obecnego ministra finansów
Etzela na jego następcę.

Z tego względu, wbrew
twierdzeniom bońslkdch kół

Nowe nominacje w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Prezydium Rady Najwyższej

ZSRR przyznało stopień mar­
szałka dowódcy grupy wojsk
radzieckich w Niemczech, ge­
nerałowi armii Matwiejowi
Zacharowowi. Równocześnie
wiceministra obrony ZSRR,
marszałka lotnictwa K. Więr-
szynina mianowano głównym
marszałkiem lotnictwa, mar­
szałka artylerii M. Niedieliina
— głównym marszałkiem arty­
lerii, a generała lotnictwa S.
Krassowskiego promowano do
stopnia marszałka lotnictwa.

Spofkanie ministra

oświaty
z dziennikarzami

8 bm. odbyło się w loka­
lu SDP w Warszawie spot­
kanie dziennikarzy pism
centralnych i terenowych z

ministrem Oświaty tow. W.
Bieńkowskim i kierowni­
ctwem resortu oświaty. W
czasie spotkania minister
omówił różne teorie refor­
my ustroju szkolnictwa
konfrontując je z konkret­
nymi warunkami, od któ­
rych zależy ich realizacja. ,

Omówione zostały róiv- f

nież projekty zmian w pro- (
gramie nauczania oraz za- J

gadnienia politechnizacji i j
upraktycznienia nauczania, i

v-. ■■■■'■■> .‘I

rządzących, jakoby decyzja
w tej sprawie zapaść miała
dopiero po wyborach prezy­
denta w dniu 1 lipca w Berli­
nie, Adenauer domaga się już
dziś rozstrzygnięcia, ażeby
mieć czas na wycofanie swej
kandydatury. W wypadku
gdyby Adenauer zdecydował
się na ten krok, zamierza on

jakoby zaproponować na pre­
zydenta Etzela, a sam pozo­
stać nadal kanclerzem, ryzy­
kując na.wet, że obrażony mi­
nister Erhard ustąpi ze swe­
go stanowiska.

W kolach politycznych
twierdzi się jednak, że gru­
pa CDU/CSU, trzymana dłu­
go w ryzach, może nie zech­
cieć wyrzec się perspektyw
wolności, jaką uzyskałaby w

wypadku przeniesienia się
Adenauera z pałacu Schaum-
burg (siedziba kanclerza) do
willi Hammerschmidt .siedzi­
ba prezydenta). Dziennik po­
wątpiewa jednak, czy grupa
zdoła zdobyć się na odwagę
otwarteg o przeciwstawi eni a

się woli Adenauera, i dlate­
go przypuszcza, że podczas
głosowania wielu członków
grupy .parlamentarnej albo
wstrzyma się od głosu, albo

'też nie zjawi Się w, ogóle na

posiedzeniu, na którym wy­
bierany będzie kandydat na

zastępcę Adenauera.

przeć lotnym finiszem w Pil­
śnie, zainicjowało ucieczkę 5
kolarzy — Vitetto (Monaco),
Gossems (Belgia), Aleksan­
drów (Bułgaria), Janda (CSR)
i Adler (NRD). Grupka ta

przez blisko 60 km pędziła na

czele wyścigu. Piękną, samot­
ną jazdą popisał eię Rumun
Moiceanu, który na 120 km,
po wspaniałym pościgu, do­
łączył do czołówki. Na 140 km
w miejscowości Beroun kola­
rze mieli punkt odżywczy.
Tuż za tym miastem znajdo­
wało się trudne do pokonania
podejście. Wyczerpana sa­
motną jazdą czołówka zwolni­
ła na tym odcinku tempo i
wkrótce zza zakrętów wyło­
niła się zasadnicza grupa, w

skład której wchodziło około
50 kolarzy. Tak więc przez mo­
ment no 30 km przed metą na

czele jechała wielka
której znajdowało
trzech zawodników
mniej z 10 państw,
właśnie momencie
łym szipurtem ruszyli do przo­
du Belg de Wolf i Francuz
Epalle. Uzyskali on około 300
m przewagi nad główną gru­
pą. Po samotnym pościgu do­
łączył d.o tej dwójki drugi
Belg — Vindevogel. Na przed­
mieściach Pragi został w ty­
le Francuz Epalle, który miał
defekt. Tak więc przez ulice
stolicy CSR jechali niezagro-
żeni przez nikogo dwaj Bel­
gowie — de Wolf i Vindevo-
gel. „Zlata Praha” powitała
dzielnych kolarzy niemilknąca
owacją. Tuż przed stadionem
„Soartaka" pech chcM, że
miał kraksę bohater VI eta­
pu, inicjator ucieczki de Wolf.

grupa, w

się po
przynaj-

W tym
wspania-

Nie stało mu się nic poważ­
nego, ale stracił szanse zwy­
cięstwa na praskim stadio­
nie. Podczas gdy losy pierw­
szego miejsca rozstrzygali po­
między sobą Belgowie, do a-

taku rzucił się Polak Podo-
bas. Na 5 km przed metą, po
wspaniałej, samotnej jeżdzie,
Podobas uzyskał około 600 m.

przewagi nad główną grupą.
Przez moment wydawało się
więc, że nareszcie mamy szan­
se, aby kolarz w białoczer-
wonej koszulce stanął na po­
dium zwycięzców razem z

Belgami. Jednak Polak źle
obliczył swe możliwości. Jego
atak nastąpił za wcześnie. Na
2 km przed metą Podobasa
doszła główna grupa, prowa­
dzona przez kolarza ZSRR Ka-

pitonowa i przodownika wyś­
cigu — Włocha Venturellego.
Znajdowali się w niej rów­
nież wszyscy pozostali nasi
reprezentanci z wyjątkiem
Głowatego. *

Studenci na boiskach
siatki i kosza

Z okazji •,Iuvenaliów‘’ roze­
grano wczoraj międzyuczel­
niane turnieje w koszykówce
i siatkówce. W spotkaniach
koszykówki mężczyzn (2X po
10 min.) padły nast. wyniki!
AGH — UJ 33:32 (20:18), Po­
litechnika — AGH 22:19 (9:9) i
Politechnika — UJ 26:17
(11:8).

W siatkówce żeńskiej fina­
łowy mecz Wyższa Szkoła
Ekonomiczna — Politechnika
przyniósł zwycięstwo WSE 2:0,
a w siatkówce mężczyzn uzy­
skano wyniki: Politechnika —•

Akademia Medyczna 2:1, AH
— AGH 0:2.

Kofen<fcp/pz Kf

imprez sportowych
Sobota

PIŁKA NOŻNA: Wawel — Stal
MIELEC, o mistrz. II ligi, godz,
16.30. ,

KOLARSTWO: Zawody kontrol­
ne kadry na torze, godz. 16.30 .

BOKS: Sportclub Motor Karl-
marxstadt — Hutnik, spotkanie
towarzyskie, hala garaży w

wej Hucie, godz. 19.

Niedziela
PIŁKA NOŻNA: Cracovia — Po­

lonia Bydgoszcz, o mistrzostwo
I ligi, godz. 17.

NO-

O mistrz, ligi okręgowej: Gar­
barnia — Dąbski godz. 11, Korona
— Sandecja godz. 17.30, Wanda —i
Hutnik N. Huta godz. 17, Kabel—i

Unią Oświęcim godz. 17.

PIŁKA RĘCZNA: Cracoria «

Górnik Świętochłowice, o mistrz.
I ligi kobiet, godz. 11.30. ,

ŻUŻEL: Wanda — Skra Warsza­
wa, o mistrzostwo II ligi, godz. 15,

KOLARSTWO: Wyścig kolarski

„Dookoła Nowej Huty” z udzia­
łem kadry olimpijskiej szosow­
ców, godz. 13.30.

Przedstawiciele
młodzieży polskiej

wyjechali na spotkanie
do Zittau w NRD

WARSZAWA (PAP)
Wczoraj udała się do Zittau

nad Nysą Łużycką w NRD de­
legacja młodzieży polskiej. W
miejscowości tej — w dniach
9i10bm. — odbędz’e się
spotkanie młodzieży trzech
krajów — Polski, Czechosło­
wacji i NRD. Na program
spotkania złoży się wielki
wiec, a następnie konferencja,
poświęcona sprawom udziału
młodzieży w walce o pokój i

zjednoczenie Niemiec.

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Rajdowcy już na mecie

MOŻNA
śmiało po­

wiedzieć, że ostatnie
plenum KW PZPR

■’ miało wyjątkowy
charakter i stworzyło swe­
go rbdząjU precedens do

drobiazgowego wnikania
przez wojewódzką organi­
zację partyjną, we wszyst­
kie te, dziedziny naszej go­
spodarki, które wymagają

: szczególnej koncentracji u-

wagi. w celu badania im,
prawidłowego rozwoju na

miarę potrzeb wysuwa­
nych przez życie i wyni­
kających stąd zadań. Jeśli
na pierwszy ogień poszły
sprawy budownictwa. sta­
ło się to nie przypadkowo.
Inwestycje bowiem, ich po­
ziom organizacyjny i tech-
rtiśzńy

'

sa tym ogniwem,
które śmiało uważać moż­
na za najważniejsze i roz-

iąće o powodzeniu
wszrśtkieh naszych zamie­
rzeń gospodarczych. A po­
nadto. jeśli ostatnie ple­
num bardziei przypomina­
ło ze względu na swoią
treść i atmosfero sejmik
budowlanych. aniżeli ty­
powe zebranie plenarne

organizacji wojewódzkiej
jest to. wyraźnym świadec­
twem tęgo, żc partia na

naszym terenie trzyma rę­
kę na pulsie, najbardziej
żywotnych spraw > proble­
mów społeczeństwa, że

zgodnie z jego potrzebami
wykaznle dużą inicjatywę
i energię w porządkowaniu
snrawy. od której zależy
n’e tylko rozwój przemy­
słowy województwa, ale
również dostatecznie szvb-

, ki przyrost substancji mie-
szkaniowej. Całr nrzebiesr
plenum był dokładnym 1
wszechstronnym p-zeedą-
dem ie«zvstkich tych cho­
rób i słabości naszego bu­
downictwa, których abso­
lutnie nie można tolcro-

wać, którym nic można po­
błażać, jeśli budownictwo
ma wyjść na szerokie wo­
dy, jeśli ma stanowić sprę­
żystą mocną dźwignię roz­
woju potencjału ekonomi­
ki naszego województwa.

Ujawniona na plenum
dysproporcja między sto­
jącymi przed budownic­
twem zadaniami, a aktual­
ną zdolnością ich realizo­
wania jeszcze dobitniej
potwierdziła konieczność
radykalnego uzdrowienia
panującej tu sytuacji.
Bez wątpienia będzie to

proces trudny, wymagają­
cy wielkiego wysiłku orga­
nizacyjnego nie tylko służ­
by inwestycyjnej i wyko­
nawców, ale również go­
spodarza terenu, jakim są
rady narodowe. N:smalo
bowiem zarzutów padło na

plenum właśnie pod adre­
sem rad narodowych, a w

szczególności WRN, jako
organu odpowiedzialnego
za koordynację i prawidło­
wy tok wszystkich prac
związanych z przygotowa­
niem i realizacją inwesty­
cji budowlanych. Jak już
powiedzieliśmy nasze bu­
downictwo. a w aspekeie
jego działalności również 1
rady narodowe mają jesz­
cze sporo grzechów na su­
mieniu. Ze nie byiy to

wszystko gołosłowne za­

rzuty świadczą o tym nic
tylko konkretne przykłady
ilustrujące złą pracę tych,
czy innych ogniw całego
mechanizmu budownictwa.
Świadczy o tym najbar­
dziej syntetyczny wskaźnik
poziomu jego pracy, jakim
są związane z tym koszty.
Otóż jak na to wskazał w

swym przemówieniu v-pre-
mier tow. S. Jędrychowski
koszt wybudowania jednej
izby mieszkalnej w Kra-
kowskiem kształtuje się
powyżej przeciętnej krajo­
wej. Fakt ten jest najbar­
dziej przekonywującym
dowodem, żc sytuacja w

naszym budownictwie wy­
maga szczególnej troski i

uwagi ze strony tereno­
wych ogniw gospodarczych
i partii oraz pomocy ze

stronv Ministerstwa Bu­
downictwa i Materiałów
Budowlanych. Jeśli wskaź­
nik kosztów budownictwa
świadczy obecnie u nas na

jego niekorzyść, to w rów­
nym stopniu będzie on

sprawdzianem tego, czy w

przyszłości rozwój budow­
nictwa potoczy sic w pra­
widłowym kierunku. Ina­
czej mówiąc, jeśli potrafi­
my taniej budować bedzie
to oznaką, że budownictwo
czyni postępy na polu or­
ganizacyjnym i technicz­
nym, że pełniej wykorzy-

stuje swe możliwości, u-

ruchamia bogate jeszcze
rezerwy wzrostu wydajnoś­
ci pracy.

Uchwały wytyczające
prawidłowe kierunki roz­
woju budownictwa w wo­
jewództwie krakowskim
mówią m. in o. koniecznoś­
ci rozszerzenia składu Pre­
zydium WRN w Krakowid
o stanowisku v-przewodni-
czącego dla spraw budow-
nictwa. Jakkolwiek na po­
zór postulat ten nie wyda-
je się specjalnie ważny, w

rzeczywistości jednak sta­
nowi on istotny krok na­
przód na drodze do skon­
centrowania dyspozycyj­
ności i odpowiedzialności
za politykę budowlaną w

jednym ręku. Do tej
pory bowiem w gąsz­
czu przepisów i po­
działu kompetencji w

sprawach budowlanych,
trudno było niejednokrot­
nie ustalić kto ponosi od­
powiedzialność za takie,
czy inne błędy lub wady
polityki budowlanej. Inne

postanowienia uchwały,
którą omówimy osobno w

jednym z najbliższych nu­
merów „Gazety” postulują
konieczność zacieśnienia
współpracy placówek na­
ukowych biur projekto­
wych, stowarzyszeń nauko­
wo-technicznych i przedsię-'
biorstw wykonawczych w

zakresie stosowania po­
stępu technicznego.

Obecnie najważniejszą
rzeczą będzie, ażeby z taką
samą uwagą i wnikliwoś­
cią z jaką dokonana zosta­
ła analiza sytuacji w bu­
downictwie, śledzić proces
wprowadzania powziętych
uchwal w życie. Tylko
wówczas spełnią one swo­
ją rolę.

Nawiązując do dziejów na­
szego miasta sprzed 14 laty,
do pamiętnego dnia 12 stycz-

1 nia 1945 r., w którym Wojska
Armii Radzieckiej pod na­
czelnym dowództwem Mar­
szalka Iwana Koniewa rozpo­
częły historyczną w skutkach
ofensywę na brzegach Wisły,
przypomina: „18 stycznia Kra­
ków był wolny. Ocalały set­
ki tysięcy istnień ludzkich, a

bezcenne skarby kultury na­
rodowej uratowano od harba •

rzyńskiego zniszczenia. Pom­
nik Braterstwa niech będzie
symbolem wdzięczności społe­
czeństwa Krakowa dla Armii
Radzieckiej i symbolem przy­
jaźni między narodem polskim
a narodami Związku Radziec­
kiego”.

Z kolei ambasador Abrasi-

mow w krótkich, serdecznych
słowach dziękuje za ciepłe
wyrazy uznania, które były
powiedziane pod adresem Ar­
mii Radzieckiej i podkreśla
rolę i znaczenie więzów przy­
jaźni między Polską a Związ­
kiem Radzieckim oraz siłę Ar­
mii Radzieckiej stojącej na

straży pokoju świata. Na za­
kończenie przemówienia tow.
Abrasimow odczytał telegram,
od marszałka I. Koniewa, któ­
ry in extenso zamieszczamy
na str. 1.

Następuje uroczysta chwila
odsłonięcia Pomnika Brater­
stwa przez członka Biura Po­
litycznego KC PZPR St. Ję-
drychowskiego przy dźwię­
kach hymnów narodowych
Polski i ZSRR, po czym de­
legacje składają na marmu­
rowej płycie pamiątkowej
wiązanki kwiatów, (pg)

OtGAH OGÓLNOPOLSKIEGO I

»—łimwnrnniTwgaji
FESTIWALU KULTURALNEGO g.TUDENTOW

(Ciąg dalszy ze str, 1)
tyckiej Wrocławia. Poezja gre­
cka („Lizystrata”) bardzo nam

się podobała. Tekst brzmiał
niezwykle współcześnie i no­
wocześnie.

DZIŚ

zaczynają się Iuvenalia. O-
twarcie o godz. 15 na Rynku
Głównym. W programie Iuve-
naliów o godz. 18.30 „chrzci­
ny” osiedla Politechniki przy
ul. Bydgoskiej. Wczoraj i dziś
na wszystkich uczelniach Kra­
kowa odbyły się bale (szcze­
gólnie udany bal Galganiarzy
ASP) oraz wybory Królowej
Uczelni. Dzisiaj w Hali „Wi­
sły” — wybór Królowej Iuve-
naliów 59. Jak się dowiaduje­
my będzie to wybór ^najwdzię­
czniejszej dziewczyny Festiwa- walu.

1
1U". Startować będą reprezen­
tantki wszystkich środowisk
studenckich.

JUTRO

w niedzielę, zakończenie Fe­
stiwalu. Zrelacjonujemy je w

poniedziałkowej „Gazecie Fe­
stiwalowej”, która będzie o-

statnim numerem naszego or­
ganu. Przypominamy program
na niedzielę: przed południem
na Rynku Krakowskim wielo­
bój żakowski oraz losowanie
„Lajkonika”, po południu im­
prezy w salach teatralnych,
wieczorem pomiędzy 20 a 21.30
barwny pochód ulicami Kra­
kowa. O 21.30 na Rynku Głów­
nym koronacja Królowej Iu-
venaliów i zakończenie Festi-

(jb)

balonce i serpentynach ■Ojco­
wa, mocno dały się we znaki
uczestnikom zawodów.

Dokładna klasyfikacja koń­
cowa, wymagająca skompliko­
wanych obliczefi i ścisłych
meldunków nadchodzących z

odległych miejscowości, zna­
na będzie dopiero w dniu dzi­
siejszym.

Według prowizorycznych
obliczeń największe szanse na

zwycięstwo w klasie III ma­
ją: Wierzba, Gebethner i Va-
risella, jadący na „Syrenach”,
a w klasie IV dwaj zawodnicy
NRD Rudiger i Riittinger na

świetnie przygotowanych do

rajdu „Wartburgach”.
Z wielką niecierpliwością

oczekuje się rezultatów W
klasie V, w której zwycięzca
zimowego rajdu krakowianin
Komornicki ma szanse na po­
wtórzenie sukcesu.

W klasie VII największe
szanse na zwycięstwo mają
Zymirski i Kuszewski, a w

ZAKOPANE (obsł. wł.) —

Przy świetle reflektorów, w

dwie godziny po północy wy­
startowały wczoraj pierwsze
wozy do II etapu Rajdowych
Mistrzostw Polski. Z 53 za­
łóg, które rozpoczęły rajd, na

starcie zobaczyliśmy tylko 48
5 ekip wycofało się poprzed­
niego dnia. Zgodnie z oczeki­
waniem piątkowy etap-gigant

* zadecydował o ostatecznej
klasyfikacji.

Trudy długiej, ponad 700-
kilometrowej trasy z odcin­
kami specjalnymi na Ku-

Mistrzostwa MKS

W Tarnowie rozpoczęły się
w piątek mistrzostwa MKS-ów
w siatkówce.

Wyniki w siatkówce kobiet:
Kraków.— Wrocław 3:2 (12:15,
15:10, 11:15, 15:6, 15:6), Biały­
stok — Koszalin 3:0
15:10, 15:6).

Mężczyźni: Katowice — Lu­
blin 3:1 (14:16, 15:11, 15:11 .

15:6). Podkreślić należy duży klasie VIII Kuciński i Frącko-
sukcęs reprezentantek naszego ■wiak.
woj. MKS-u Tarnów, które r C„'
wygrały z silnym zespołem ekip,
okr. wrocławskiego. 1

(13:9,

Ogółem rajd ukończyło 41

T. TOLINSKI -

Przed ligową niedzielą
cho-ciaź kilka celnych strzałów na

bramkę Szombierek. A przecież
bez tego meczu wygrać nie moż­
na. (wk)

za sukces

Reprezentacja Krakowa o-

trzymała z CSR zaproszenie
na rozegranie 3 lipca między­
miastowego spotkania Brno-
Kraków.

*

Na ostatnim posiedzenia
Wydziału Gier i Dyscypliny
PZPN ukarano 2 zawodników.
Zawodnik szczecińskiej Pogo­
ni Ksol otrzymał 1 miesiąc
dyskwalifikacji z zawiesze­
niem na 6 miesięcy za brutal­
ną grę, a Skubacz (Piast Gli­
wice) również za podobne
przewinienie, został zdyskwa-.
lifikowany na 2 tygodnie.

przodownik
siebie bair-

Tow. PIOTR BARAN
sekretarz POP i członek Rady Zakładowej

przy KPBEiP w Skawinie, odznaczony Srebrnym
Krzyżem Zasługi,

zmarł śmiercią tragiczną w dniu 7 maja br.,
przeżywszy lat 51.

W Zmarłym tracimy aktywnego towarzysza i

wzorowego pracownika-
Cześć Jego pamięci!

KIEROWNICTWO BUDÓW
POP, RADA ZAKŁADOWA

RADA ROBOTNICZA

1

Ostatni dzwonek! Pisaliśmy jiuż
w ten sposób kilka tygodni temu

przed meczem Wisły ze szczeciń­
ską Pogonią. Wówczas nasz sy­
gnał alarmowy pomógł. Wisła w

trzech meczach zdobyła 6 pkt.
Tym razem Cracoyia jest w bar­
dzo trudnej sytuacji i chcąc u-

trzymać się w ekstraklasie musi

wygrać najbliższe spotkanie z Po­
lonią Bydgoszcz. Jeśli tylko pił­
karze Cracovii zagrają spokojnie,
nie nerwowo, lo powinni odnieść

upragniony sukces.

Pogromcy Gronowskiego — „Wi.
ślacy” wyjeżdżają w bojowym na­
stroju do Bytomia. Czy uda im

się zdobyć dalsze punkty? Przy­
wiezienie chociaż jednego punktu
uważalibyśmy już
Wisły.

W drugiej rundzie
tabeli Wawel gra u

dzo ciężkie spotkanie z jednym
z „wiecznych” kandydatów do

pierwszego miejsca — mielecką
Stalą. Spotkanie zapowiada się
bardzo interesująco, gdyż obie

drużyny mają mniej więcej równe
szanse na zwycięstwo. Mecz od­
będzie się już dzisiaj o godz.
16,30.

Wreszcie tarnowska Unia gra u

siebie pozornie łatwy mecz z

Szombierkami Bytom. Mówimy po­
zornie, gdyż Szombierki, zagrożo­
ne spadkiem z II ligi, z pewnością
będą chcialy „urwać” chociażby
jeden drogocenny dla siebie

punkt. Jeśli tarnowianie nie zlek­
ceważą przeciwnika, a Ich napast­
nicy nareszcie zaczną strzelać, to

Unia powinna zdobyć dalsze pun­
kty. Któż jednak może zaręczyć,
że napastnicy gospodarzy oddadzą

ET kSBkw
wiersz®^

We Wrocławiu rozpoczęły się
mistrzostwa Polski w podnoszeniu
ciężarów. Na starcie stanęło
zawodników. Pierwszy mistrzow­
ski tytuł zdobył Starzycki (Kuc
Chorzów)

W Sofii rozegrano półfinałowe
spotkanie w koszykówce kobiet
Puchar Europy pomiędzy Sl»v/3
Sofia a Dynamo Moskwa. Wy»r^'
ła Slavia 63:10. Rewanżowe spof'
kanie odbędzie się w Moskw1

17 bm.

w w. koguciej.
*
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Z
łotego zegarka czy por­
tfela z pieniędzmi nie
zostawiamy na ogół w

rękach nieznanych nam

ludzi. Dziecko nazywa­
my najcenniejszym

skarbem, a jednak zdarza się,
że powierzamy je czyjejś opie­
ce z zaufaniem, nie legitymo­
wanym ani bliższą znajomoś­
cią, ani kryteriami rozsądnej
czujności.

23 IV br. wyrokiem Sądu
Powiatowego m. st. Warsza­
wy skazany został Zygmunt
Włodzimierz Fytiińskina 10 lat
więzienia za dokonywanie czy­
nów nierządnych wobec mło­
dzieży poniżej lat 15. Pytliń­
ski był organizatorem i kiero­
wnikiem tzw. Rodzinki Tury­
stycznej, w łonie której wraz

z godnymi siebie kompanami
— Zenonem Kasińskim i Ja­
nuszem Tylieni przez długie
lata znajdował
swoich bynajmniej
stycznych pasji.

Akta oskarżenia,
W roku 1957 i 1958
trzem wymienionych zwyrod-
nialcom, to dokumenty wstrzą­
sające sumieniem każdego, kto
zapozna się z ich treścią.
Oskarżają one w jakimś stop­
niu nas wszystkich, obok nas

bowiem dokonywała się zbrod­
nia deprawacji dziesiątków
młodych. Oskarżają rodziców,
władze oświatowe, wszystkich,
zobowiązanych do czuwania
nad dzieckiem — o beztroskę,
o nieodpowiedzialną powierz­
chowność opieki.

Zbrodnia, której konsekwen­
cją był wspomniany wyrok,
nie „stała się” nagle. Narasta­
ła przez długie lata, stopnio­
wo, wędrowała przez różne
miasta i uzdrowiska. Już w

dalekich swych początkach, w

czasach przedwojennych szu­
kała gruntu w obozach har­
cerskich, w okresie okupacji
czaiła się pod maską tak po­
nętnej dla chłopców konspira­
cji politycznej. Wślizgiwała się
w latach późniejszych do za­
kładów dla sierót, domów
dziecka, PTTK — wszędzie,
gdzie kwitła urocza, dziecięca
młodość. Aż zapuściła głębo­
kie korzenie w Rodzince Tury­
stycznej — ekskluzywnej or­
ganizacji, gromadzącej prawie
wyłącznie dzieci rodzin inte­
ligenckich. Cynicznemu opie­
kunowi Rodzinki — Pytliń-
skiemu werbunek młodzieży
ułatwiał gładki sposób bycia
„pana z towarzystwa”, suge­
stywna wymowa, a także zrę­
cznie podawany mit o prowa­
dzeniu obozów młodzieżowych
„w myśl zasad przedwojen­
nego harcerstwa”. Oczarowani
rodzice wysyłali dziecko pod
opieką mało znanego człowie­
ka na obozy, z których wraca­
ły ograbione z młodości.

Działalności zbrodniczej
szajki sprzyjał wędrowny
charakter obozów i ogólna
sympatia, jaką społeczeństwo
otacza takie imprezy. Czy
budziła w nas kiedy jakieś
podejrzenia grupa sympaty­
cznych podrostków z pieca-

ujście dla
nie tury-

wniesione
przeciwko

kami, wędrująca pod prze­
wodnictwem dojrzałego o-

piekuna?
Droga występnych czynów

godnej siebie trójki, prowadzą­
ca przed dziesiątki miejscowo­
ści od Jeleniej Góry po No­
wy Targ, od Szczecina przez
Poznań i Warszawę, przecięta
została prawie przypadkowo
w Zakopanem, gdy funkcjo­
nariusz MO, Józef Macyszyn
zainteresował się przebywają­
cym tam bez zameldowania w

towarzystwie czterech chłop­
ców — Zenonem Kasińskim.
Napisałam — „prawie przy­

padkowo”, — bo właściwie
działa tu prawidłowo czujność
organu bezpieczeństwa publi­
cznego. W wielu innych miej­
scach obozowania Rodzinki,
której przewodnicy nie kwapi­
li się z meldowaniem, czujno­
ści tej zabrakło.

Pytliński „działał” często w

najbardziej legalnych warun­
kach. W latach 1953—54 był
wychowawcą pedagogicznym
domu dziecka w Polanicy-
Zdroju, a w momencie aresz­
towania, w czercu 1958 — wy­
chowawcą w internacie szkol­
nym w Warszawie. Jeżeli za­
winili lekkomyślnością rodzi­
ce, wysyłający dzieci na ja­
kieś „półkonspiracyjne” obo­
zy, to winy tej nie ponoszą ci,
którzy powierzają dziecko

i państwowym zakładom wycho­
wawczym. Kredytem zaufania I

rozporządzają tu państwowe
instytucje oświatowe, które z

głęboką odpowiedzialnością z

kredytu tego powinny się roz­
liczać

Z ciężkim sercem przychodzi
mi zaznaczyć, że kredyt ten —

w bardzo rzadkich co prawda
wypadkach — bywa podrywa­
ny przez niedość sprawne wy­
konywanie przez niektóre je­
dnostki oświatowe funkcji
nadzoru i kontroli. Zdarzyło
się niestety i na naszym tere-

nie, że ujawnione zostały prze­
stępstwa opisanego przedtem
rodzaju, popełniane przez wy­
chowawcę internatu szkolnego.
Jakaś niedopuszczalna „tary­
fa ulgowa” towarzyszyła prze­
niesieniu tego człowieka z in­
nego województwa, gdzie uja­
wnione zostały jego podobne
przestępstwa. Zdarzyło się nie­
dawno, że jakoś „po cichu”
przeniesiony został do innej
szkoły nauczyciel, postawiony
w poprzednim miejscu pracy
pod zarzutami podobnego ty­
pu. Wina czy niewinność wy­
chowawcy powinny być wyja­
śnione ponad wszelką wątpli­
wość nie tylko w interesie ob­
winionego, lecz przede wszyst­
kim w interesie dobrze pojętej
opieki nad dzieckiem.

Czujność — oto nakaz,
wypływający z tych tragicz­
nych faktów, czujność rodzi­
ców, władz oświatowych,
komitetów rodzicielskich i
organizacji społecznych, w

których zasięgu jest życie
młodzieży. Nie będzie prze­
sadą najbardziej drobiazgo­
wy nawet system analizowa­
nia wartości kadr wycho­
wawczych. Nie zasłuży chy­
ba na krytykę opracowanie
dziś jeszcze, przed otwar­
ciem sezonu kolonijnego ści­
ślejszego systemu kontroli
wczasów i obozów młodzie-
wych, przenikającego poza
kryteria organizacji zajęć
czy higieny, aż po godziny
wypoczynku i snu dziecka.

Czujność naszej milicji nie
powinna dopuścić, by jakikol­
wiek obóz czy wycieczka mło­
dzieżowa przewijały się po te­
renie niemeldowane, nie zau-

Żadna bowiem
strata

krzyw-
która
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Państwowy Instytut Wydawni­
czy oddal do rąk czytelnika

pięknie prezentujący się tom

„Wierszy wybrąnyeh” Jana
Brzechwy (w trzecim wydaniu).
Złożyły się nań wiersze liryczne,

Tylko półtora miesiąca po­
zostało budowniczym Trasy
N—S do ukończenia ostat­
niego, północnego odcinka
tej wielkiej arterii komuni.
kacyjnej. Obecnie najwięk­
sze nasilenie robót trwa

przy końcowych pracach na

najdłuższym i najszerszym
wiadukcie warszawskim lą-
czącym Muranów z Żolibo­

rzem.
CAF — Fot. DąbrowiedM

Nowy polski samochód

8-tonowy
Ładowność: 8 ton, moc wy­

sokoprężnego silnika S-56:
150 KM, zużycie paliwa; 27 li­
trów oleju gazowego na 100
km (o 5 proc, mniej niż „Fia­
ty”) — oto dane z „ankiety
personalnej** nowego polskie­
go samochodu ciężarowego.
Przy pełnym obciążeniu wóz

rozwija szybkość 70 km/godz.
1 może kursować także z przy­
czepą o ładowności 10—12 ton.

Nowy polski samochód cię­
żarowy został w całości skon­
struowany przez Biuro Kon­
strukcyjne Przemyślu Moto­

ryzacyjnego. Produkcję samo­
chodu podjęły zakłady w Jel­
czu. Przystąpiono do budowy
próbnej serii. Do końca br.
21 takich „krążowników” szos

znajdze się na polskich dro­
gach. W roku przyszłym zakła­
dy w Jelczu rozpoczną produk­
cję seryjną, która w następ­
nym okresie osiągnie oktfo
1.500 wozów rocznie. Przewi­
duje się również budowę na

podwoziu nowego samochodu
tzw. wozów pochodnych: wy­
wrotki, autobusy 1 samochody

celów specjalnych.

jRrjrecfwdfco „bimbaniu"

W

H.VOGLER

ważone.
kradzież ni
nie jest tak
dząca, jak ta,
wydziera dziecku j
go czystą młodość.

J. MICHALEWICZ

Katowicach przed sztami naprawy wadliwie wy-
Sądęm
wym
przedsiębiorstwo
MHD, które p.
Ewie W. odmówiło

sprzedaży umieszczonej w wi­
trynie sklepowej beżowej su­
kienki. W Krakowie przed Są­
dem Wojewódzkim rozpoczęła
się rozprawa przeciwko byłemu
dyrektorowi Zakładów Gumo­
wych w Trzebini. Dopuścił on

do produkcji płaszczy o skan­
dalicznie niskiej jakości, na

czym nasza gospodarka straci­
ła ponad milion złotych. Obie
rozprawy mają charakter pre­
cedensowy. O to właśnie chodzi
aby obywatele zrozumieli, że
za nami stoi prawo! O to wła­
śnie chodzi: aby wystąpić
przeciwko tym instytucjom i
urzędom, które naigrawają się
z naszego czasu, niszczą nam

nerwy i siły, wyciągają cięż- •

ko zapracowane złotówki z

kieszeni, gdyż po prostu —

„bimbają” sobie z przepisów
prawnych, nie dotrzymują

Powiato-
stanęło

Z życia gospodarczego
Albanii

'

(Inf. wt). Jak informuje
'ALBAŃSKA AGENCJA
TELEGRAFICZNA, obecnie

„w przemyśle albańskim na

19 robotników przypada 1 in­
żynier lub 1 technik. Biorąc
pod uwagę stan sprzed wojny,
jest to niewątpliwy sukces. O -

prócz inżynierów, którzy zdo­
byli wykształcenie w Związku
Radzieckim • krajach demokra­
cji ludowej, rokrocznie szko­
ły inżynieryjne założone w

Albanii już po wyzwoleniu
kończy znaczna liczba specjali­
stów. Tak np. wydział inży­
nieryjny przy państwowym
■uniwersytecie w Tiranie koń­
czy rocznie ponad 49 inżynie­
rów. Średnie szkoły zawodowe

kształcą setki wykwalifikowa­
nych techników.

Obecnie ponad 70 proc, ro­
botników albańskiego prze­
mysłu posiada kwalifikacje za­
wodowe. Przy przedsiębior­
stwach przemysłowych pracu­
ją kursy szkolenia zawodo­
wego.

W ciągu trzeciego planu 5-

letnmgo (1961—19S5) liczba in­
żynierów albańskich wzrośnie

trzykrotnie I w końcu trze­
ciej 5-latkl na każdych 12 ro­
botników przypadać będzie 1

Inżynier i 1 technik.

Rząd Albańskiej Republiki
Ludowej udziela wielostron­
nej pomocy spółdzielniom pro­
dukcyjnym. Kredyty długo i

krótkoterminowe udzielone

chłopom przez państwo w pier­
wszym kwartale br. są o

Proc, wyższe od kredytów
d-ifoiych w analogicznym
kresie roku ubiegłego”.
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„To było doskonałe posunięcie!” — pomy­
ślał jednocześnie zadowolony z siebie —

„Szach! Błyskawiczne przejście do ofensywy,
atak, atak rozstrzyga. Jeszcze nie wiesz do­
brze, durniu, z kim masz do czynienia”.

Ale Bednar nie zdawał się bardzo przeję­
ty. Odparował z całym spokojem:

— Pańską Irytację kładę na rachunek te­
go co się stało. Rozumiem i współczuję. Ale tak
już jest, niestety, że o sposobach prowadze­
nia śledztwa m y musimy decydować,
prawda? Z wielką wdzięcznością przyjmie-
my wszelKie głosy krytyczne naszej prasy,
liczymy się z nią bardzo, nie dawno nawet
lozmaw ałem o tym z redaktorem Korzec-
kim z „Kuriera”, nie wiem czy go pan zna,
mimo to jednak robota dziennikarska to coś
innego, a nasza znowuż coś innego. Zresztą
niech że się pan będzie łaskaw uspokoić, o

żadnym oskarżeniu nie ma mowy, przecież
wspomniałem o tym na samym początku, t >

nie jest nawet formalne przesłuchanie, ani
protokołu, jak pan widzi, sni nic podobne­
go... No cóż, jeżeli pan nie chce odpowia­
dać na moje pytania to, ma się rozumieć,
nie zmuszam! Ale...

Wernicz był już znowu całkowicie opano­
wany. Pr. erwał krótko i chłodno:

— Nie mam zamiaru bynajmmej niczego
odmawiać,
szę pytać.

Kap ii an

zapewn!al
ną gadatliwością:

Wiem dobrze gdzie jestem. Pro-

westchnął jak gdyby bezradnie i
t-orąco z właściwą sobie rozlew-
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baśnie 1 poematy, satyry i fran­
ki, bajki oraz przekłady z Pusz­
kina, Majakowskiego, fragmen­
ty fińskiego eposu narodowego
„Kaleyala”.

Pociągający jest niejeden ■
wierszy o podkładzie osobistym,
wiele świetnych (aktualnych) fra­
szek 1 satyr, ale najpopularniej­
sze są niewątpliwie utwory dla
dzieci...

Stawiamy wielokropek i — za­
czynamy się zastanawiać: czy au­
tor pisał je z myślą o dzieciach,
wyłącznie myśląc o naj­
młodszych? Wszakże w tym
względzie przypominają one —

mimo, iż kończą się bez „łopatolo­
gicznego” morału — dawne, XVIII-
wieczne wzory francuskie i pol­
skie, Niemcewiczów i Krasickich.

Świat baśni otwiera słynna już
1 osławiona „Pchła Szachrajka**
(która się poprawiła), chłopcy w

wieku tuż po przedszkolackim de­
lektują się zmyśleniami rycerza
Szaławiły, którego sylwetkę prze­
słoni im niedługo otyła postura
pana Onufrego, znowu szelma lis

Witalis, który zostaje przykład­
nie ukarany, potem rzecz o Drop­
sie 1 jego trupie, korsarzu Pale-

monie, nowoczesnością „tchnące”
przygody operatora Soezewki,
powtarzająca się w literaturze

dziecięcej każdego bodajże kra­
ju podróż depeszy — to pozycje
największe rozmiarami.

Pośród bajek znowuż starzy
znajomi, a tak ich wiele, że trud­
no wyliczyć. A więc igła, która
tańcowała z nitką i nieszczęsna
stonoga; dźwięczny katar; indyk
— filozof; globus, któremu jakiś
łobuz nabił guza — 1 co z tego
wynikło; o kłótni rzek i mądro­
ści matki rzek polskich; kaezee,
która zdziwaczałą; jak zmyślać
umieją ptaki (chociaż o k a e z-

e e dziennikarskiej nie ma tu

mowy) i dzieci; dumającej kumie
1 leniu — i wiele, wiele, wiele

innych.

gdy takie wady powstaną
później wskutek okoliczności,
za które najemca nie odpo­
wiada, wolny on jest przez
czas trwania wady od obo­
wiązku płacenia odpowiedniej
części czynszu. Gdyby mimo
istnienia wady czynsz został
w całości zapłacony, najemca
może żądać zwrotu w odpo­
wiednim stosunku”. (B. Piecz.)

konanych instalacji obciążo­
no lokatorów. Na moje miesz­
kanie wypadło np. ponad 500
zł. Tak więc każdego miesią­
ca muszę płacić czynsz wyż­
szy od normalnego o 50 zł”.

Zapytujemy: kto przepro­
wadzał instalację centralne­
go ogrzewania, kto dokony­
wał odbioru urządzeń c.o. w

budynku przy ul. Smoleńsk
33? Dlaczego, jeżeli instala­
cja została niewłaściwie
wykonana, odpowiedzialne­
go za to przeds.ębiorstwa
nie pociągnięto dc odpowie­
dzialności?! Pewnie, łatwiej
■wyciągnąć pieniądze z kie­
szeni ludzi, którzy muszą
zapłacić, boć przecież nie
zrezygnują z mieszkania, a-

ni też nie narażą się na za­
marznięcie w zajmowanych
pomieszczeniach podczas zi­
mowych miesięcy — aniżeli
zmusić brakoroba do napra­
wienia źle wykonanej ro­
boty!

. Podobnie w Sierszy, pisze
j na ten temat nasz Czytelnik

! Czesław L.:

„W grudniu 195S r. otrzy­
maliśmy od Prezydium. GRN

j w Sierszy przydział na miesz-
i kanie w osiedlu Gaj, blok 25.
Przed wprowadzeniem trzeba
było wpłacić kaucję, równają­
cą się 2-miesięcznemu zarob­
kowi oraz uiścić dopłatę za

wannę. Na całym drugim pię­
trze mieszkania były pozba­
wione wody! Tłumaczono
nam, że zmontowane zostały
słabe pompy, ale będą wzmoc­
nione. Woda dotąd jeszcze się
nie ukazała. Każde wlad.ro
musimy dźwigać z piwnicy.
Zapłaciliśmy za wannę, która
z braku wody może tylko słu­
żyć za pomieszczenie do spa­
nia... Chcę podkreślić, że
mieszkańcy parteru wodę ma­
ją. Czynsz jednakże zarówno
my, jak i oni — płacimy
jednakowej wysokości".

Zarówno ob.
nieR.
wowi
namy
że po
iim
stoi p

375 artykuł kodeksu
wiązań brzmi:

,-Gdy w czasie wydania
rzecz najęta ma wady, utrud­
niające jej używanie, albo

I
i
I
I

!I
prawnych, nie dotrzymują i

własnych umów- oszukują itac;
na jakości usług itd., itd.

Jeżeli nie na ławie oskarżo- I
nych, jeżeli nie przed sądem, I
to przed trybuna-i
łem opinii społecz-'
n e j powinny stanąć instytu
cje i
rych
stach
nicy.
żenią
obywateli, którzy narażeni są
na lekceważenie ze stro-ny
tych, z których usług muszą
Korzystać.

Oto pisze do nas Czytelnicz­
ka Irena R.:

„W bieżącym roku właści­
ciel domu przy ul. Smoleńsk
33, tj. „Dom Książki” remon­
tował — oczywiście w miesią­
cach zimowych — centralne
ogrzewanie, ponieważ bodaj
przed rokiem zostało ono wa­
dliwie zmontowane tak,
ok. 75 proc, ciepła szło
jednej tylko kondygnacji bu­
dynku. W tym sezonie posta­
nowiono wadę usunąć kosz­
tem kilkudziesięciu tysięcy
złotych. Sumę tę muszą, zda­
niem administracji domu, po­
kryć lokatorzy. Przeciwko
tej decyzji protestowaliśmy
pisemnie, domagając się ze­
brania w tej sprawie. Zebra­
nie nie doszło do skutku. Ko-

przedsiębiorstwa, o któ-
działalności piszą w li­
do redakcji nasi Czytel-
Gorzkie są słowa -oskar­
żę strony tzw. szarych

że
do Ir

jakCzesł
om

;c
i

y

L.przyp1
raz jesz
stronie
podobn

rawo.

w
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Stawiam
setkę prze­

ciwko marnej zło­
tówce, że na 50 za­
pytanych krakowian
49 nie potrafi

jaśnić, kim
gdzie działał Józef
Nielepiej zapewne
by z identyfikacją
tek ks. Szafranka czy Lom­
py. A tuż za rogatkami
Krakowskiego, w każdej
niemal osadzie, w każdym
niemal mieście znaleźć mo­
żna ulice, tymi imionami na­
zwane. Bo to, że obejmując
ponownie, po wiekach, za­
chodnie ziemie, zastaliśmy
na nich żywe ogniska pol­
skości, zastaliśmy Polaków,
jest w dużej mierze zasłu­
gą takich ludzi, jak „czer­
wony proboszcz" Szafra-
nek.

Swą wytrwałą, nieugiętą
postawą przeciwko wyna­
radawianiu zasłużyli sobie
na wdzięczną pamięć po­
tomnych — nie tylko na

ziemiach, na których żyli
i działali. Tabliczka z

pisem ul. Norberta Boń-
czyka na śląskiej ulicy nie
wystarcza!

Nie ulega wątpliwości, ie
nasza znajomość polskich
tradycji Ziem Zachodnich

wy-
był i

Rostek.
było-

sylwe-

na-

Ziem Zachodnich, warto

uzmysłowić sobie to nie-
zbyt chlubne i dla pisarzy,
i dla historyków, i dla wy­
dawnictw zjawisko. Fak­
tem jest, że po czternastu
latach naszej gospodarki
na Zachodzie, argumenty
historyczne, przeszłościowe
mniej ważą w odniesieniu
do tych ziem, niż racje te­
raźniejszości. 7,5 miliona
Polaków, mieszkających
nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem i gospodarujących na

tej połaci kraju coraz le­
piej,to argument, wobec
którego nie mogą się ostać
żadne rewizjonistyczne ro­
szczenia, argument, który
najmocniej przesądza o pol­
skości tych ziem.

Piszę ten felieton we

Wrocławiu. Otóż w mieście
tym na 411 tys. mieszkań­
ców — 125 tys. to dzieci,
we Wrocławiu urodzone.
Nad. Odrą, Nysą i Bałty­
kiem corocznie przybywa
250 tys. najmłodszych oby­
wateli. To lepiej, niż wszy­
stko inne, świadczy o sta­
bilizacji życia na tych zie­
miach!

Ale fakt, że w świado­
mości każdego Polaka pol­
skość Ziem Zachodnich

Refleksje
znad Odry

— Nie, niel Nie chcę niczego narzucać! Mo­
że pan na razie wracać spokojnie do siebie.
Zdążymy... W najbliższych dniach przecież
będziemy zmuszeni zjawić się znowu u pana
w willi, trzeba nam jeszcze obejrzeć to i
owo... Porozmawiamy wtedy na pewno ob­
szerniej. Pomińmy więc wszystko inne i je­
szcze tylko jedno...

Obrzucił szybkim spojrzeniem siedzącego
na przeciw nieruchomo mężczyznę i ciągnął:

— Kiedy widział pan ostatni raz córkę?
— Wczoraj. W sobotę rano.

— Czy w jej zachowaniu się było coś co

mogłoby zaniepokoić lub coś w tym rodzaju?
— Nie. Krystyna była zawsze dość, po­

wiedzmy, egzaltowana, szczególnie zaś ostat­
nio. Ale nie było w tym wczoraj nic specjal­
nego czy specjalnie podejrzanego.

— A czy ta, jak ją pan nazywa, egzaltacja
miała wczoraj jakieś konkretne przyczyny?

Wernicz po raz pierwszy zawahał się z od­
powiedzią. Podniósł swoją szczupłą, nerwo­
wą, o długich palcach rękę artysty i przy­
gładził nią siwiejące włosy na skroniach, jak
gdyby chciał zyskać na czasie.

— Hm! — powiedział wreszcie. — Są to
właściwie sprawy intymne, rodzinne. Ale nie
choę przed wami niczego ukrywać. Wydaje
mi się, że przyczyną wszystkiego była, jak
zwykle w takich wypadkach, miłość.

— Czyja miłość?
— Jak to czyja? Po prostu Krystyna zako­

chała się. Widziałem, że cierpi. Zdaje się, by­
ły tam jakieś komplikacje. Ot, takie młodzień­
cze nieporozumienia. I właśnie wczoraj ra-

113

no oświadczyłem jej, żeby bfyła spokojna. Ze

doprowadzę do tego mał­
żeństwa. A ci, którzy mnie znają, wiedzą,
że kiedy ja coś postanowię... — po raz pierw­
szy nie dokończył zdania, ale dźwięk ostat­
nich słów był dostatecznie i groźnie wy­
mowny.

— Kiedy pan jej to powiedział?
— Mówiłem już przecież: wczoraj rano.

Przed moim wyjazdem to znaczy przy śnia­
daniu.

— Ach, tak! — zainteresował się nagle ka­
pitan. — Przy śniadaniu. To znaczy, ma się
rozumieć, był ktoś przy tym?

Wernicz zdawał się nie rozumieć dobrze.
— Naturalnie. Posiłki jadamy, w miarę

możności, wspólnie. Wczoraj też byliśmy przy
śniadaniu wszyscy.

— Wszyscy... Czy to znaczy, przepraszam,
jeszcze ostatnie, tym razem już na prawdę
ostatnie pytanie, czy to znaczy, że była przy
tym także ta miła przystojna guwernantka,
nie pamiętam jak się zwie,
angielskie?

Siedzieli w dalszym ciągu
pozycjach jak na początku
trzyli na siebie nie opuszczając wzroku. Oczy
pytającego były jakby figlarne, mrugały spie­
sznie, zabawnie, niczym u psotnego chłopaka,
który planuje dobry kawał. Natomiast źre­
nice Piotra Wernicza były stalowe, niemal
szare i zimne, przywodziły na myśl gładkie
i lśniące ostrza sztyletów.

— Miss Bounty? — odpowiedział po chwili

pytaniem, a kapitan potaknął skwapliwie
głową. — Miss Bounty? Naturalnie. Ona

przecież nie opuszcza nigdy mojej młodszej
córki. To jej obowiązek — i nagle wymawia­
jąc te słowa uczuł niejasno, że daleko je­
szcze do rozstrzygnięcia partii, że jeszcze nie

wszystko się wydarzyło i że może jeszcze na­
stąpić coś, co będzie znacznie cięższe i trud­
niejsze do odparcia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

nazwisko obce,

w tych samych
rozmowy 1 pa-
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jest gorzej, niż nikła. Wie­
my coś niecoś z historii —

że Chrobry, że Psie Fole;
z czasów nowszych potra­
fimy bąknąć kilka słów o

Karolu Miarce czy wozie
Drzymały. O powstaniu li­
stopadowym czy stycznio­
wym, nie sięgając już do
lat ostatnich, każdy prze­
ciętnie wykształcony czło­
wiek potrafi opowiadać
dobre pół godziny. O po­
wstaniach śląskich — tym
bohaterskim zrywie ludu
śląskiego, dokumentujące­
go czynem swój nierozer­
walny związek z Polską,
mało kto potrafi powie­
dzieć coś sensownego —

poza stwierdzeniem, że ta­
ki fakt miał miejsce.

Wydaliśmy w ciągu kil­
ku ostatnich lat wiele ksią­
żek pamiętnikarskich Z
dziejów walki podziemnej
w kraju. Są książki o po­
wstaniu warszawskim, o

partyzantce na Zamoj-
szczyźnie. nawet — żeby
przypomnieć nieudałą ksią­
żkę Konwickiego — o a-

kowcach na Wileńszczyź­
nie; brak tylko rzeczy, pi­
sanej o walce podziemnej
na Śląsku. A mimo spe­
cyficznie trudnych wa­
runków wynikających
choćby z faktu przyłącze
nia Śląska do Rzeszy, dzia­
łalność podziemna nie by­
ła tu bynajmniej czymś
mało znaczącym...

Myślę, że tych kilka przy­
kładów wystarczy dla zi­
lustrowania naszych za­
niedbań w zakresie popu­
laryzacji wiedzy o historii
naszych Ziem Zachodnich.
W momencie, kiedy Dni
Oświaty, Książki i Prasy
zbiegają się z Tygodniem

jest czymś oczywistym, nie
znaczy, abyśmy zapomnie­
li o tradycjach tej polsko­
ści. I stąd właśnie gorący
apel pod adresem pisarzy,
historyków, pod adresem
wydawnictw o podjęcie na­
prawdę szerokiej, na długi
okres zakrojonej akcji wy­
dawniczej, przez którą
przybliżyłoby się Ziemie
Zachodnie do społeczeń­
stwa. Myślę, że proces in­
tegracji Ziem Zachodnich
z centrum kraju nie powi­
nien bazować tylko na co­
raz ściślejszych związkach
gospodarczych. Integracja
jest pojęciem, zahaczają­
cym także o sferę świado­
mości i książka w procesie
tym odegrać może wielką
rolę.

Przez książkę przybliżyć
można najlepiej i najszyb­
ciej piękne postacie wy­
trwałych bojowników o

polskość tych ziem, ukazać
zjawisko przetrwania przez
setki lat poczucia narodo­
wego, więzi z Polską. W
ostanim okresie coś nie­
coś na froncie nauki,
z Ziemiami Zachodnimi
związanej, się zmieniło.
Ale w porównaniu z „pro­
dukcją" bodaj kilkudzie­
sięciu różnych instytutów
wschodnich ł temu podob­
nych placówek, działają-
cuch w Niemezeeh zachod­
nich, nasze efekty nie są
wystarczające.

W przyszłym tygodniu
rozpocznie się zjazd pisa­
rzy Ziem Zachodnich. My­
ślę, że możemy oczekiwać
od zjazdu sformułowania
programu w zakresie twór­
czości, Ziemiom Zachod­
nim poświeconej.

(AWO)
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Nie będziecie nigdy
naprawdę eleganckie, je­
śli nie uzupełnicie swo­
jego stroju małym ka­
pelusikiem".

rr~ak więc nie o żadnych
koronowanych głowach

będzie tu mowa, lecz o co-

sezonowych „koronacjach"
najmodniejszym nakryciem
głowy. Ile jest słuszności w

słowach zmarłego przed
kilku laty dyktatora mo­
dy? Zanim odpowiemy na

to pytanie, przypatrzmy się
naszym modelom. Czy ten

kapelusz, mały kapelusik
tiie jest istotnie koniecz­
nym uzupełnieniem ele­
ganckiej sylwetki?

Na naszej fotografii np.
„Leda" (to tylko nazwa

warszawskich Zakładów O-
dzieżowych) demonstruje
jeden ze swych modeli.
Płaszcz z rypsu w pasy zie-
lono-czarne, z rękawami
3/4 i szerokimi mankieta­
mi, włożony na czarną, ob­
cisłą suknię. Płaszczyk, jak
na Zakłady Odzieżowe, bar­
dzo elegancki. A kapelu­
sik?

Tak, kapelusik to jednak
rzeczywiście ważne uzupeł­
nienie całości. Że przy naj­
lżejszym podmuchu wiatru
będzie wam uciekał, że
trzeba go będzie turlającego
się zabawnie gonić po uli­
cach, to co? Wszakże ele­
gancja może żądać pewnych
ofiar...

Kolory lansowane w tym
sezonie to błękit marynar­
ski w połączeniu z białym.
Do tych właśnie sukien pa­
sować będą również modne
w tym sezonie kapelusze-
cylinderki (patrz rys.). Do
fasonów bardziej sporto­
wych, młodzieńczych ubie-
rzemy raczej kapelusik z

okrągłą główką i podnie­
sionym w górę rondkiem,
tzw. Piotruś (patrz rys.).

Jeśli jednak, miłe Czy­
telniczki, Wkładacie kape­
lusz, pamiętajcie, że trzeba
również włożyć pończochy.
Kapelusz bowiem to taka
postawa „pod bronią".

kobiet
stabilizację, kiedy nastę­
pują poszukiwania więk­
szej elegancji.

ubiegłym tygodniu
Opera Krakowska
dała premierę „O-
powieści Hoffma­
na”, w której w

roli Demona wy­
stępuje „bohaterski baryton”
Władysław Malczewski. Stąd
dzisiejszą rozmówkę postano­
wiliśmy przeprowadzić właś­
nie z nim.

Był to pierwszy wypadek,
kiedy mój rozmówca swoje o-

siągnięcia ilustrował od razu

odtwarzanymi z taśmy magne­
tofonowej fragmentami partii
operowych i pieśni we włas­
nym wykonaniu. Na pierwszy
ogień poszły oczywiście „Opo­
wieści Hoffmana”, potem dal-

do Janusza w „Halce”. Dodam
jednak, że zasadniczym zwro­
tem przy wzbogacaniu mego
repertuaru było równoczesne
zaangażowanie się w Operze
Śląskiej. Tam opanowałem ta­
kie partie, jak Escamilla w

„Carmen”, Pozy w „Don Car-
losie” oraz Renata w „Balu
maskowym”.

— Każdy śpiewak ma pe­
wne partie mocniejsze i słab­
sze. Jaka partia najbardziej
przypadła Panu do gustu?

— Mam dwie ulubione, a to
Demona w „Opowieściach" o-

raz Renata w „Balu masko­
wym”. Nie dlatego, abym byl
tak podejrzliwy i zazdrosny
(prymat w tej dziedzinie po-

Dialog
z Demonem

— Kiedy rozpoczął Pan
rierę śpiewaczą?

— Mogę powiedzieć, że
wodowo śpiewem trudnię

ka­

za-

______ _r__ _ .się
od 1939 roku, odliczając 10-Jet-
ni okres przerwy, który nastą­
pił z niezależnych ode mnie
przyczyn. Naukę śpiewu roz­
począłem w lwowskim Konser­
watorium Muzycznym,‘a na­
stępnie kontynuowałem ją od
pierwszych dni 1946 roku, tj.
od momentu powrotu z ZSRR
do kraju. Tu w ciągu dwóch
lat dokończyłem studiów pod
kierunkiem znanego śpiewaka,
a obecnie pedagoga WSM w

Krakowie — prof. Włodzimie­
rza Kaczmara, uzyskując dy­
plom z odznaczeniem.

— Gdzie pan debiutował?

— W 1944 roku we Lwowie,'
występując w „Halce’*. W tym
okresie nie miałem żadnego
repertuaru.

— A obecnie?
— W tej chwili mógłbym

wystąpić w 11 operach. Pierw­
szą partię, jaką wykonałem po
powrocie do kraju, była rola
tytułowa w operze „Eugeniusz
Oniegin” Czajkowskiego. Na­
stępnie śpiewałem mniejsze
partie, jak Monterone w „Ri-
goletto” i Doktora Bartolo w

„Cyruliku Sewilskim”,, potem
Miecznika w „Strasznym dwo­
rze”, malarza Marcela w „Cy­
ganerii” i wreszcie powróciłem

ROZMÓWKI KRAKOWSKIE

dzenia, jakie ma muzyka lek­
ka! Zdradzę panu jedną ta­
jemnicę: próbowałem naślado­
wać Armstronga, aby w jakiś
sposób wkraść się w serce mas,
ale z rozgoryczeniem stwier­
dziłem, że nie dorosłem jesz­
cze do tego wokalnego i inter­
pretacyjnego kunsztu.

Cóż to jednak znaczy wo­
bec pięknej „Księżycowej se­
renady”...

zostawiam mojej żonie), ale
dlatego, że odpowiadają one

moim warunkom wokalnym.
— Przyznam się, że zdumio­

ny jestem odwagą, z jaką wy-
powiada Pan tego rodzaju nie­
bezpieczne sądy...

—Cała rzecz w tym, iż żona

przebywa obecnie w Persji.
Chociaż — licho nie śpi. Mo­
że któraś z usłużnych przyja­
ciółek prześle jej ten odcinek
gazety tak, jak to miało miej­
sce z przesłaniem jednej z naj­
mniej pochlebnych recenzji po
koncercie w Filharmonii...

— Czy role operowe to je­
dyne Zajęcie Pana?

— Nie! Często śpiewam w

radio, czasem w Filharmonii.

Słyszałem wiele pieśni, na­
granych z orkiestrą Polskiego
Radia w Krakowie; najbar­
dziej podobała mi się „Księ­
życowa serenada” z muzyką
Bichsio do słów mojego roz­
mówcy. Na zakończenie żelaz­
ne pytanie, dotyczące przyszło­
ści.

— Moje plany? Oprócz po­
większania repertuaru opero­
wego, czeka mnie udział w

„Weselu” Strawińskiego w

krakowskiej Filharmonii i w

„Dziewiątej Symfonii” Beetho-
vena w Bydgoszczy. W tym
miejscu mała dygresja. Czym­
że jest ta ciężka praca w po­
ważnej muzyce wobec powo-

10 maja 1908 roku

W Norwegii wynaleziono sposób pieczenia nowego gatunku Chleba,
który dla nadbrzeżnych mieszkańców będzie bardzo dogodny. Jest
to gatunek placka, który piecze się z połowy owsianej mąki 1 po­
łowy małych, umełtych rybek. Ma, być dość smaczny.

(mar)

Krzyżówka ar 19
1. Drzewo z rodzi-
Rodzaj grubego pa-

przybliżeniu, plus
Uczta pierwszych

POZIOMO:

ny palm, 6.
pieru, 11. W
minus, 16.

chrześcijan, 17. Gubernator pro­
wincji w Abisynii, 18. Naciąg zio­
łowy, 19. Środek dezynfekcyjny,
będący zarazem silną trucizną, 20.
Kochanka, 23. Rzeka w Czechosło­
wacji, wpływająca do Wagu, 24.
Grecki Kupidyn, 25. Kwiatostan
zboża, 23. Chorobliwa śpiączka,
28. Stałe miejsce pracy, 29. Sym­
bol chemiczny protaktynu, 30. U-

strój w dawnej Rosji, 31. Inaczej:
ani, choćby, 33. Góry w Afryce,
36. Warzy piwo w browarze, 38.

Urzędowy konny goniec turecki,
39. Strzela z łuku do zakocha­
nych, 40. Słynny uniwersytet w

Paryżu, 42. Ptak śpiewający, 45.
Zaimek, 4S. Jedno z imion autora

„Przygód Scherlocka Holmesa”,
50. Zaimek, 51. Imię żeńskie
zdrobniale, 54. Bezpośredni kon­
takt, zetknięcie się, 56. Mierze­
ja na Adriatyku, 58. Imię ksią­
żąt ruskich, 69. Owad dojrzały,
62. Obszar naokoło leżący, sąsiedz­
two, 64. Inaczej: przewraca, wy­
wraca, 65. W dalszym ciągu, 66.
Jezioro w Turcji, 67. Rodzaj
wierzchniego płóciennego ubna-
nia, 68. Gatunek papugi brazylij­
skiej, 69. Złośliwe dokuczanie, ro­
bienie komuś dotkliwych przy-

ra

AJa półkach księgarskich

Nowości „ Czytelnika"
Naprawdę imponujący jest

zestaw tytułów jakie swym

czytelnikom przygotowała z

okazji Dni Książki i Prasy
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNI­
CZA „CZYTELNIK4. Poniżej
zamieszczamy garść informacji
na ten temat. Najpierw wy­
mieńmy przekłady z literatury
obcej.

Vercors: „OCZY T ŚWIATŁO”,
(c. 13 zł). Jest to zbiórek opowia­
dań znakomitego pisarza francus­
kiego, których bohaiterami są lu­
dzie żyjący w różnych epokach,
krajach i środowiskach.

Anatol France: „BOGOWIE ŁA­
KNĄ KRWI”, (c. 14 zł). Pierwsze

powojenne wznowienie powieści
tego wybitnego pisarza osnutej na

tle rewolucji francuskiej.
I

Włodzimierz Majakowski; „PO­
EMATY”. (c. 30 zł). Szczególnie
warto podkreślić zamieszczenie w

tym zbiorze tłumaczonego po raz

pierwszy w całości na Język pol­
ski poematu „O tym”.

Dytton Straczey: „ELŻBIETA I

ESSEX” (c. 18 zł). Autor kreśli tu

dzieje królowej angielskiej Elż­
biety 1 hrabiego Essexa dając
równocześnie szeroki obraz epoki
elżbletańskiej.

Z ostanlch nowości naszych
współczesnych powieściopisa-
rzy i poetów wydawnictwo
wydało m. in. takie książki:

Marla Ukniewska: „STRACHY”
(c. 17 zł) kolejne wznowienie gło­
śnej przed wojną książki z żyda
tancerek teatrzyków rewlowych.

Włoszech,

zna-

Na-
Koń

woj.

Bronisław Kopczyński: „PRZY
LAMPCE NAFTOWEJ. Wspo­
mnienia o dawnej Warszawie —

Krakowie — wędrówkach z farba­
mi — spotykanych ludziach —

1822 — 1952” (c. 70 zł). Jest to pa­
miętnik znanego malarza warzaw-

sk‘ego zaczynający się od wspom­
nień z lat dziecinnych a dopro­
wadzony do 1952 roku.

Benedykt Hertz: „ZE WSPOM­
NIEŃ SAMOWARA” (c. 12 zł).
Drugie wydanie zbioru opowiadań
osnutych na tłe wspomnień auto­
ra z czasów szkolnych. Jest to

lektura zarówno dla młodzieży jak
1 dla starszych.

Stefan Godlewski: „WARSZA­
WA” (c. 17 zł). Ukazanie się tej
książki w 1931 roku było wydarze­
niem dużej miary. Są to opowia­
dania o starej Warszawie, których
niezaprzeczalny urok p-owiiększa
uzupełnienie ostatniego wznowie­
nia interesującymi ilustracjami S.

Noakowskiego.
Alina i Czesław Centkiewiczo­

wie; „ODARPI SYN EGIGWY”.

(c. 8 zł). Wznowienie ulubionej
przez dzieci opowieści o małym 1

dzielnym Eskimosie.

Dominik Damian: „RUDA MO­
DELKA” (c. 18 zł). Bardzo inte­
resująca powieść kryminalna.

Bogusław Sujkowski: „BOLKO
ZAPOMNIANY” (c. 27 zł) wzno­
wienie powieści historycznej z

XI wieku, w której autor na tle

ówczesnych stosunków obyczajo­
wych 1 politycznych kreśli dzieje
królewicza Bolka Zapomnianego
oraz jego krótkiego, bo zaledwie

3-letniego panowania.

kroścl, 70. Miasto we

znane z bitwy napoleońskiej.
PIONOWO: 1. Człowiek pora­

niony, 2. Rasa psa myśliwskiego,
3. Coś w rodzaju płaszcza, 4.

Wyszczególnienie cech charakte­
rystycznych czegoś lub kogoś, 5.
Jeden z królów polskich, 6. Urzą­
dzenie okrętowe do wychwyty­
wania i niszczenia min podwod­
nych, 7. Piękność, uroda, 8. Pląs
rytmiczny, 9. Port handlowy i

rybacki w Polsce, 10. Imię
komitego historyka i poety
ruszewicza, 11. Zaimek, 12.
maści czarnej, 13. Miasto w

kieleckim, w okolicy którego od­
kryto ślady przedhistorycznego
osadnictwa, 14. Sprzęt do siedze­
nia, 15. Wybitny mówca, 31. Si­
ła, krzepkość, hart, 22. Zwierzę
domowe, 23. Założyciel dynastii
królów macedońskich i państwa
macedońskiego, 27. W muzyce: z

ożywieniem, 29. Wysoki poziom
duchowy, artystyczny, 32. Imię
żeńskie, 34. Sześcian, kostka, 35.
Znane plemię Pigmejów afrykań­
skich, 36. Rodzaj smoły, 37. Wiatr,
wiejący na jeziorze Garda we

Włoszech, 40. Żupa solna, 41. Ro­
dzaj ciasta zawijanego, 43. Za­
wody wioślarskie lub żeglarskie,
44. Stan w południowych Indiach,
46. „Głos” zegarka, 47. Kajdany,
pęta, łańcuchy, 48. Siostra Bal­
ladyny, 49. To samo, co zero. 52.
Kalif arabski, który stał się sym­
bolem
dorost

żywka
biust,
Łaciński skrót, oznaczający: tam­
że, w tym samym miejscu, 51.
Męskie imię rosyjskie, 61. Imię
z elementarza, 63. Masa do pie­
czętowania listów, 64. Dopływ
Wołgi.

się sło-

K.
B.

Fiedln
Kelier-

kiero-

niszczenia książek, 53. Wo-
morski, używany Jako po­

dia bakterii, 55. Tułów,
57. Figury w kartach, 53.

Eliminatka

odgadnięciu 8 wyrazów we-

podanych znaczeń wykreślić
Po

dług
z nich wszystkie litery, wchodzą­
ce w skład klucza pomocniczego,
składającego się z dwu wyrazów
trzyliterowych o znaczeniu: 1.
Szczyt pionowego drzewca omasz­
towania na statku i 2. Część pi­
ty. Pozostałe litery, czytane ko­
lejno, utworzą imię i nazwisko

wielkiego polskiego działacza re­
wolucyjnego, którego 93 rocznicę
urodzin obchodzimy w tym mie­
siącu.

Znaczenie wyrazów: 1. Spółgło­
ska fonetycznie .................. 2. As
w kartach .................. 3. „Jazda”
w powietrzu .................. 4. W

męzyce, cicho, delikatnie. . . .

.. , 5. Pomidor ..... , 6.
Bardzo twardy metal, używany w

stopie z żelazem do produkcji
stali szybko tnącej . . . ... . ,

7. Spożywamy go codziennie . .,

. . . . , 8. Nieszeroki . . ■,
Zgadywanka

Odgadnij tytuły 3 książek wy­
mienionych pisarzy, a następnie x

pierwszych liter końcowych słów

odczytaj nazwisko znanego po-
wieściopisarza i satyryka galicyj­
skiego z XIX w. Wszystkie trzy
tytuły książek zaczynają
wem „miasto(aj”.
1. Miasta .

•
. .

—

2.Miasto••.. —

mann

3. Miasto ....

J Kadcn-Bandrowskl

ROZWIĄZANIA należy
wać na adres redakcji do dnia
18 V br. z dopiskiem na kopercie:
„Rozrywki umysłowe”.

Wśród Czytelników, którzy na-

deślą przynajmniej jedną prawi­
dłową odpowiedź, rozlosowane zo­
staną WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI
oraz

NAGRODA-NIESPODZIANKA.
Rozwiązanie zadań z dnia 25/26 4

Krzyżówka nr 17
POZIOMO: 5. stos, 8. stale, 11.

kawa, 14. kant, 15. kozak, 16. Ofir,
17. Walia, 18. akant, 19. zagon, 20.
tram, 22. Omar, 24. la, 25. do, 27.
Eden, 29. Elat, 33. czara, 35. de­
nar, 39. magot, 41. Adam, 42. E-
razm, 43. obol, 44. data, 45. Rosja,
46. kula.

PIONOWO: 1. monit, 2. stak, 3.
klan, 4. kafar, 5. skat, 6. tal, 7. Star,
8. Skamander, 9. Aza, 10. ektoder-

. 11. koza, 12. wig, 13. Aron,
ale, 23. mol, 26. Czad, 27. Era-
28. dama, 30. amok, 31. tabun,
rola, 34. Ada, 36. Eros, 37. nas,

Azja, 40. gol.
KTO — Z CZYM? Archlmedes

— wanna, Boy-Żeleński — balo­
nik, Cezar — kostka, Einstein

skrzypce, Galileusz — luneta, Sło­
wacki — kołnierz

ZMIENIANKA: SERCE JEST
DROŻSZE, NIŻ MAJĄTEK (przy­
słowie murzyńskie).

Za rozwiązanie zadań z dnia
25/26 IV br (z nr 89) nagrody wy­
losowali: Marek Krajewski, Kra­
ków, ul. Frycza Modrzewskiego
37/24 — Komplet: pióro wieczne,
dwa długopisy, Władysław Sza­
rek, Kraków, ul. 1 Maja 8 m. 16,
Józef Znamirowski, Kraków, Łob­
zowska 53/13; Cecylia Jedynak,
Kraków, ul. Wielicka 31/1; Ta­
deusz Noga, Olkusz, ul. Wiejska
99; Zofia Jasińska, Kraków, Fe­
liksa Kona 56 — nagrody książko­
we.

Po odbiór nagród prosimy się
zgłosić w dziale administracji o-

gólnej Krakowskiego Wydawnic­
twa Prasowego — Kraków, ul.
Wiślna 2. Czytelnikom zamiejsco­
wym nagrody wyślemy pocztą.

ma,
21.
to,
32. :

38.

DONIESIENIA:

Właściciel Swoszowic 1 kąpieli slarczanych tamże donosi prze­
świetnej publiczności, Iż te kąpiele będą otworzone od dnia 20 maja
roku bieżącego 1809.

Z magistratu ok stołecznego miasta Krakowa podaje ślę do pu­
blicznej wiadomości, lż folwark miejski Kawiory zwany, o pół
ćwierci mili od miasta Krakowa położony, z należnymi do niego
ogrodami, gruntami, łąkami 1 pastwiskami — w arendowaną po­
sesją puszczonym zostanie.

Humwr * ffwmor* *

ffgfofoj*

1

Most, klejony ze stali

Brigitte
rys. Józef Dyna#

CCfifeld ZZechenter

Sprawa piwna

50 do
się Je

pasty

10 maja 1894 roku

Pani Modrzejewska z początkiem czerwca wyjeżdża z Filadelfii,
gdzie obecnie występuje, do Anglii, gdzie zapewne także wystąpi
kilka razy, a stamtąd do Paryża. W sierpniu przybyć łna do Kra­
kowa. Lato spędzi W Zakopanem.

•

Na posiedzeniu Rady Miejskiej odczytano pismo Namiestnictwa

orzekające, iż gmina własnym kosztem powinna przeprowadzić wy­
właszczenie właścicieli realności przy ul. Lubicz, celem zbudowania
tunelu popod tor kolejowy. Równocześnie pcwiadcmiono Radę Miej­
ską, że „Gazeta Krakowska” wyraziła gotowość drukowania na

swoich lamach wychodzącego dotąd, a w ostatnim czasie zupełnie
zaniedbanego „Dziennika Rozporządzeń dla miasta Krakowa
codziennie pt. „Sprawy urzędowe miejskie”.

Niepospolltej urody Polka z krakowskiego przebywać ma w Can­
nes — jak donosi czasopismo „Pensiero". — Wdzięki jej ściągnęły
nawet kilku zimnych baronetów angielskich. Panienkę tę jednak na

ulicy widać można rzadko, w domu zaś nikogo nie przyjmuje.
•

Nowego planetę, dwudziestego z rzędu w grupie aste-oid między
Marsem a Jowiszem odkryto w nocy na niedzielę w wiedeńskim
obserwatorium astronomicznym. Teleskopowe to ciało niebieskie
znajduje się właśnie w znaku Panny.
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z zagranicy
Węgiel i temperatura

Badając koniunkturę na

rynku handlu węglem, ekono­
miści państw zachodnich
stwierdzili, że na spożycie wę­
gla znaczny wpływ ma pod­
niesienie średniej rocznej tem­
peratury. Powoduje ono

zmniejszenie zapotrzebowania
r.a węgiel w rozmiarach, któ­
re ważą na koniunkturze ryn- .

kowej.
Tak np. podniesienie się

średniej temperatury rocznej
o 1 stopień
zmniejszenie
na węgiel:

C powoduje
zapotrzebowania

Dwa dowcipy z brodq
według „Sie und Er"

wnrfo

we Francji o

w Belgii o

w Holandii o

3.185 tys.
1.180 „

685 „

535 tt

takie same

ton

„

»

»»

są

A w Ogóle, to bardzo mi­
ło, że do naszej mody wra­
ca to ważne uzupełnieni
toalety. Nie wiem, czy mam

rację, ale wydaje mi się, że
powrót taki oznacza pewną

Mniej więcej
liczby, wskazujące na wzrost

zapotrzebowania na węgiel w

wypadku obniżenia się śred­
niej temperatury rocznej o 1

stoipień C.

Automatyczna
produkcja łożysk

W amerykańskiej fabryce
łożysk wałeczkowych wprowa­
dzono ostatnio kosztem 12,5
miliona dolarów kilka linii

automatycznej obróbki ło­
żysk. W linie włączone są prze­
ważnie małe obrabiarki, na

których produkuje się 34
wielkości łożysk.

Obrabiane części przesuwają
się od maszyny do maszyny
ha przenośnikach lub przy
pomocy rynien spustowych.
Między niektórymi operacjami
zastosowano zautomatyzowane
składy — dla zapewnienia cią­
głości dopływu obrabianych
części.

Warto zaznaczyć, że radziec­
ka fabryka łożysk tocznych,
pracująca od kilku lat, po­
siada szereg zautomatyzowa­
nych linii produkcyjnych, któ­
re wykonują również montaż

łożyska z części, co w USA

jest wykonywane ręcznie,
przez robotników, przy po­
mocy zmechanizowanych urzą­
dzeń.

Nad jednym z kanałów wod­
nych w NRF został zbudowa­
ny most, w którym przy łą­
czeniu części stalowych za­
stosowano sklejanie przy po­
mocy żywic sztucznych. Do­
tychczas klejono przy pomocy
tych żywic jedynie części Z
metali lekkich przy budowie
samolotów.

Dla zabezpieczenia łączeń za­
stosowano złącza śrubowe.
Jednakże stanowią one jedy­
nie zabezpieczenie I w normal­
nych warunkach nie przejmu­
ją na siebie zasadniczych ob­
ciążeń.

kładać co pewien czas opony
z przednich kól na tylne. Jak
wiadomo
rowcom,
kołach
wolniej.
stosują już od dawna umieję­
tni kierowcy.

doświadczonym kle-
opony na przednich
ścierają się znacznie
Ten prosty sposób

Dmuchać czy płukać

„Thermofix"
określa temperaturę

Niemiecka fabryka chemicz­
na wytwarza topniki, topiące
się w ściśle określonej tem­
peraturze. Przy ich pomocy
można określić dokładną tem­
peraturę badanych części czy
narzędzi.

Topniki te, zwane „Thermo.
fix”, określać mogą tempera­
tury w granicach od
1400 stopni C. Wytwarza
w postaci proszku lub
do powlekania metalu.

Dla oszczędności opon
Niemieckie pismo automobi­

lowe radzi, aby dla osiągnię­
cia równomiernego zużywania
się opon samochodowych prze-

Przy wierceniach szybów
naftowych stosowano metodę
wypłukiwania rozkruszonego
materiału przy pomocy wtła­
czanej pod ciśnieniem wody.
Ostatnio amerykańscy wierta­
cze zastosowali wydmuchiwa­
nie odpadków wlertn’czych
sprężonym powietrzem. Meto­
da ta daje doskonale rezulta­
ty, pozwalając osiągać dzien­
nie około 300 m odwiertu,
gdy przy płukaniu osiągano
zaledwie 55 metrów. Jednocze­
śnie zwiększa się trwałość
narzędzi wiertniczych, które
są samoczynnie chłodzone po­
wietrzem wydmuchującym.

Metoda ta nie dawała Jed­
nak dobrych wyników w grun­
cie piaszczystym, gdyż powie­
trze uchodziło przez warstwy
gruntu, a woda gruntowa zle­
piała kruszywo 1 uniemożli­
wiała Jego wydobycie na zew­
nątrz. Dla zapobieżenia temu

onracowano metodę gazowego
odcinania wody gruntowej.
Do otworu wtłacza sie specjal­
ny gaz, reagulący z wodą. Wy­
twarza on nieprzenikliwą
wody ściankę, otaczającą
twór odwiertu.

Popatrz!
Eardot! („Punch)

Raz smak poczułem
na jasne piwko,
więc do lokalu
mknę naprzeciwko.
Ale pragnienie
moje daremne...
Słyszę odpowiedź:
— Jest tylko ciemne'

Kiedyś na ciemne
miałem pragnienie,
więc do lokalu
mknę niestrudzenie,
lecz tam, zdziwiony,
odpowiedź właśnie
słyszę uprzejmą:
— Jest tylko jasne!

Tak się zdarzyło
mnóstwo już razy,
bo jeden rodzaj

'

illi

piwka ma azyl
w lokalach różnych
i w różne dni...
Powiecie: — drobiazg!..
Drobiazg — lecz zły!

lecz u nich tylko
dziś Lem lub Lam!

Bo tu przemożny
ogarnia dziw,
gdy się tak śledzi
ten taniec piw:
raz tylko ciemne,
raz jasne li...
Gdi/by tak inni

tym śladem szli!

W urzędzie stanu

chciałbyś wziąć ślub.
Oni: — Dziś tylko
są złote gody!
W „Delikatesach"
rodzynki kup...
Nie, bo dziś jeno
są włoskie lody!

IV aptece; prosisz
o aspirynę.
Mówią: — Dziś u nas

jest tylko tran!
IV księgarni: chciałbyś
mieć „Balladynę",

Więc choć z tym piwem
to głupstwo zwykłe
(a do głustw wielu
przecież przywykłem),
sądzę, że każdy
przyklaśnie żywo,
gdy wreszcie znajdzie
jakie chce — piwo!
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Oświadczenie

ŁE IW1ATA

Premier Chruszczów
W No-

zostały
Targi

udział

ITDEL CASTRO POWROCIE
NA KUBĘ

nowy JORK. Premier kubański
fłdel Castro powrócił w czwartek
|o kraju po 23-dnlowej podróży
m państwach Ameryki Północ­
nej 1 Południowej.

przed przybyciem do Hawany
Castro złożył wizytę w Rio de

Janeiro, gdzie odbył rozmowy a

żonkami rządu brazylijskiego.
Na lotnisku w Hawanie powra­

cającego premiera witał prezydent
Hanuel Urrutla, członkowie ga­
binetu. oraz tłumy mieszkańców

jtolley. W czwartek po południu
aieczynne były w Hawanie za­
kłady pracy, aby jak najwięcej
ebywatell mogło wziąć udział w

►waeyjnym powitaniu powracają-
lego Fidela Castro.

SUKCES PAWILONU
RADZIECKIEGO NA TARGACH

W JUCOSŁAWII

BELGRAD. W czwartek

urym Sadzie zamknięte
UXVI Międzynarodowe
Rolnicze, w których brało

ponad 20 państw, w tym również

gwlązek Radziecki.
Wielkim powodzeniem cieszył

ńę pawilon ZSRR, który odwle-
jiło ponad 400 tysięcy osób. Pa­
rdon ten zwiedził również prezy-
lent Jugosłowll Broz-Tito, któ-
amu towarzyszyli Kardelji, Ran-

gorlo oraz inni przywódcy jugo­
słowiańscy.
’ INDONEZYJSKIE WOJSKA

RZĄDOWE ZWALCZAJĄ
REBELIANTÓW

DJAKARTA. Jak podaje Indo-

lezyjska Agencja Prasowa Anta-

ta, na Celebesie oraz na połud­
niowej Sumatrze doszło w ostat­
nich dniach do ostrych walk

rftędzy wojskami rządowymi a

Oddziałami rebelianckiml.

PULLES CZUJE SIĘ DOBRZE

WASZYNGTON. Kolejny komu.
Hkat o stanie zdrowia b. sekro-
larza etanu USA, opublikowany
ir Waszyngtonie stwierdza, iż
Pulles czuje się dobrze i że Jest
lalsza nadzieja na polepszenie
jego stanu zdrowia.

141-LETNI STARUSZEK
MISTRZEM W STRZELANIU

MOSKWA. Jeden z najstarszych
ludzi na świecle, 141-letnl M.
Kubalów zwyciężył w zawodach

strzeleckich, jakie odbyły się W
»iie>cowości Tslngari (Kaukaz).
Kubalów zdobył 48 punktów na 50

możliwych.
Mimo imponującego wieku Ku-

balów jest niezwykle rzeżki 1 z

łapałem pracuje w miejCiowym
kołchozie.

KSIĄŻĘCE WESELE

CYGAŃSKIE W HELSINKACH
HELSINKI. W ubiegłym tygodniu

idbył się w Helsinkach ślub ml o*

lego księcia cygańskiego Allan

gagerta, syna słynnej książęcej
fary cygańskiej Kalle 1 E1I1 Ha-

fertów, z 17-letnią uczennicą fiń-

iką Tuulu Saarto z Helsinek. Po
Baz pierwszy od 400 lat, to jest od

łzasu, gdy Cyganie przybyli do

Hnlandii, Cygan poślubił dziew­
czynę fińską.

MOSKWA (PAP)
Niektórzy prawicowi dzia­

łacze Fińskiej Partii Socjal­
demokratycznej, przede wszy­
stkim Tanner, Leskinen, Pit-
sinki i Lindblum, wygłaszali
ostatnio przemówienia, w

których przedstawiali w po­
nurych barwach sytuację we­
wnętrzną i zewnętrzną Fin­
landii, sugerując, że główną
tego przyczyną są jej obecne
stosunki z ZSRR.

W związku z tym korespon­
dent „Prawdy” zwrócił się
do przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR N. S. Chru­
szczowa z.pytaniem: jak na­
leży ocenić te wystąpienia
prawicowych działaczy so­
cjaldemokracji fińskiej?

N. S. Chruszczów określił
te wystąpienia jako próby
rzucenia cieąia na politykę
ZSRR wobec Finlandii, jako
kłamstwo z premedytacją, po­
dyktowane dążeniem do po­
gorszenia stosunków fińsko-
radzieckich.

Stosunki dobrego sąsiedztwa
między ZSRR a Finlandią —

oświadczył Chruszczów — nie
są na rękę tym kołom impe­
rialistycznym za granicami
Finlandii, które nie zrezygno­
wały z planów wykorzystania
tego kraju, podobnie jak w

przeszłości, w swoich agre­
sywnych celach. Każdy ro­
zumie, że Tanner i jego zwo­
lennicy nie reprezentują in-

zwłaszcza za oceanem, które
są zainteresowane w pogor­
szeniu stosunków między
Finlandią a Związkiem Ra­
dzieckim, aby wciągnąć Fin­
landię w swe machinacje wo-

jenno-polityczne i zmusić ją
do prowadzenia polityki
wręcz sprzecznej z jej inte­
resami narodowymi.

Nie jest przypadkiem, żc

przywódcy ci wybrali jako
cel swoich
żów stanu i polityków i te

partie w Finlandii, którzy są
przekonani, że niepodległość
kraju i jego interesy narodo­
we mogą być zapewnione
przez utrzymanie normal­
nych, przyjaznych stosunków
ze Związkiem Radzieckim.

ataków tych mę-

zwiedziłN. S. Chruszczów

tereny, na których zostanie
otwarta wystawa USA w

parku Sokolniki w Moskwie

UKRADLI Z KLASZTORU
MILION LIRÓW

RZYM. W czwartek wieczorem
do klasztoru w Padwie włamali
się złodzieje. Uśpili oni eterem

matkę przełożoną i ukradli ak­
cje oraz banknoty na ogólną su­
mę miliona lirów.

Kiedy matka przełożona obu­
dziła się i wszczęła alarm po
złodziejach nie było już śladu.

WYBORY SAMORZĄDOWE
W WIELKIEJ BRYTANII

LONDYN (PAP)
Dalsze wyniki trwających

od kilku dni wyborów samo­
rządowych na terenie Wiel­
kiej Brytanii wykazują' pe­
wien zwrot na prawo. We­
dług dotychczasowych obli­
czeń Labour Party straciła
186 miejsc.

Wywiad N. S. Chruszczona

dla indyjskiego dziennikarza
MOSKWA (PAP)

W wywiadzie udzielonym
w czwartek redaktorowi na­
czelnemu indyjskiego dzienni­
ka „Blitz”, premier ZSRR,
Nikita Chruszczów wyraził
optymizm co do wyników ro­
kowań Wschód-Zachód, któ-

teresów narodu fińskiego. — I rych pierwszym krokiem jest
Służą oni przede wszystkim | rozpoczynające się w ponie-
tym kołom na Zachodzie, działek spotkanie ministrów

NAJMNIEJSZA MASZYNA
DRUKARSKA Meldunek i kamykowego frontu

nauko-
techno-

skon-

MOSKWA. Pracownicy
yo-badawczego instytutu
logicznego w Jarosławiu
Itruowall płaską maszynę dru-
tarską o bardzo małych rozmla-
łach.

Jej wysokość wynosi zaledwie
to cm, a waga 120 kg. Jest to

lajmniejsza maszyna drukarska
» ZSRR. W ciągu godziny druku­
ją ona około 2 tysiące arkuszy.

Za pięć dwunasta

TAPETA ZASTĘPUJE
KALORYFERY

MOSKWA. Pracownicy mosklew-

Ikiego Instytutu Precyzyjnej
Chemii Technologicznej wynale-
ill nowy oryginalny sposób o-

frzewania pomieszczeń. Rolę pieca
Izy też kaloryferów odgrywają
iu... tapety.

Ściany pokrywa się trzy-warst-
•swym arkuszem elastycznej gu-
ny. Jedna z warstw, do której
produkcji wykorzystano polimo-
fy, przepuszcza prąd elektryczny,
nagrzewając się przy tym do
temperatury około 40 stopni Cel-

ijusza. Specjalny regulator pod-
irzymuje odpowiednią tempera­
turę. Wynalazek znajdzie zasto-
•owanie nie tylko do ogrzewa­
nia mieszkań, lecz również Wa­
lonów pasażerskich, samochodów,
I samolotów.

DEMONSTRACJE
W BUENOS AIRES

(Inf. wl.) W nadchodzącym
tygodniu specjalna komisja
rządowa przystąpi do odbio­
ru urządzeń oświęcimskiej
wytwórni syntetycznego kau­
czuku. Jak sygnalizują z O-
święcimia, w pracach komisji
wezmą udział fachowcy ra­
dzieccy, którzy -współpraco­
wali przy projektowaniu wy­
twórni i budowie urządzeń
dla niej. Bezpośrednio po do­
konaniu odbioru urządzeń
przez Komisję Rządową, zało­
ga wytwórni przystąpi do roz­
poczęcia kompleksowego roz­
ruchu technologicznego wszyst­
kich obiektów wchodzących w

skład tej czołowej inwestycji
polskiej

‘ ‘

gregaty
wstęgę
Polski
czuku.

Wszystkie prace związane z

przeglądem urządzeń, ze

sprawdzeniem jakości mon­
tażu zostały w zasadzie za-

kończone. Na całym terenie

wytwórni trwa to, co określa
się zwykle jako „ostatnią ko­
smetykę1’. Z każdym dniem
rozległy teren wytwórni na­
biera schludniejszego, este-

tyczniejszego wyglądu. Rów­
nocześnie nieprzerwanie nad­
chodzą do Oświęcimia trans­
porty surowców radzieckich,
niezbędnych do podjęcia pro­
dukcji rozruchowej. Dotych­
czas nadeszło już kilkanaście
wagonów surowca. (aw)

spraw zagranicznych w Ge­
newie.

Chruszczów oświadczył, że
do rozwiązania spornych za­
gadnień, niewątpliwie potrze­
bna będzie cała seria spotkań
na szczycie, jak to sugerował
również premier Macmillan.

Szef rządu radzieckiego
stwierdził, że kwestia podpi­
sania układu pokojowego z

Niemcami i problem Berlina
powinny stanowić główny
przedmiot zbliżających się
rozmów genewskich.

W dalszym ciągu swego wy­
wiadu N. S. Chruszczów omó­
wił stosunki jakie panują
między Związkiem Radziec­
kim a krajami bloku afro-
azjatyckiego. Podkreślił on, żc
w ciągu najbliższych 7 lat
wzrośnie pomoc Związku Ra­
dzieckiego dla krajów słabo

rozwiniętych.

C3E!

prezydenta BRD
Wilhelma Piecka

BERLIN (PAP))
W związku z dniem wyzwo­

lenia agencja ADN opubliko­
wała oświadczenie prezydenta
NRD Wilhelma Piecka pt.
„Naród niemiecki ma prawo
do traktatu pokojowego".

Prezydent NRD podkreśla w

oświadczeniu, m. in. że posta­
nowienia układu poczdamskie­
go odpowiadają interesom na­
rodu niemieckiego i ich reali­
zacja może rozwiązać zagad­
nienia dotyczące Niemiec. Je­
dnak w NRF postanowienia u-

kładu poczdamskiego są łama­
ne. W Niemczech zachodnich —

stwierdził W. Pieck — w szy­
bkim tempie wyposaża się w

broń atomową i rakietową
jednostki wojsk zachodnionie-
mieckich wchodzących w skład
sił zbrojnych NATO i jawnie
mówi się o agresywnych za­
miarach wobec Wschodu. Inte­
resy narodowe Niemiec wy­
magają jednak okiełznania

militarystów w NRF oraz pro­
wadzenia tam polityki pokoju
i porozumienia.

Następnie W. Pieck oświad­
czył, że radziecki projekt tra­
ktatu pokojowego z Niemca­
mi ma na celu zagwarantowa­
nie pokoju i przyznanie nie­
podległości narodowi niemiec­
kiemu. Zawarte w nim propo­
zycje służą pokojowemu i de­
mokratycznemu
Niemiec.

W interesach
mieckiego i jego
podkreślił prezydent NRD —

domagamy się od konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych, która za kilka dni roz-

pocznie się w Genewie, aby
poczyniła decydujące kroki w

kierunku przygotowania i za­
warcia traktatu pokojowego z

Niemcami oraz likwidacji re­
żimu okupacyjnego w Berlinie
zachodnim. Naród niemiecki
pragnie zawarcia traktatu po­
kojowego. Tylko militarystom
niemieckim zależy, aby trak­
tat pokójowy nie został podpi­
sany i aby pozostała obecna
nienormalna sytuacja, sprzyja­
jąca przygotowaniom do woj­
ny odwetowej.

W zakończeniu W. Pieck
podkreślił, że NRD stanowi
gwarancję pokojowej przysz­
łości narodu niemieckiego,

rozwojowi

narodu nie-
sąsiadów —

NRD i NRF zrealizuję
filmy na podstawie

Buddenbrooków

BONN (PAP)
Kierownik wytwórni filmowej

„Filmaufbau” w Getyndze, pro­
ducent filmowy Hans Abich, o-

świadczył w czwartek w Mona­
chium, że spadkobiercy Tomasza
Manna sprzedali
wania
wie”
NRD.

filmy
wieści,
uzyskał w roku 1329 nagrodę
Nobla w dziedzinie literatury.

W NRF powieść Manna zekra­
nizowana zostanie w dwóch se­
riach w kolorze czarno-białym.
Scenariusz opracowują
Mann, dr Harald Braun 1
Gels.

Mann życzył sobie by
zacja „Buddanbraoków”
dziełem „ogólnoniemleckim”.

Miał to być wkład do kultural­
nego zjednoczenia Niemiec.

prawa sfilmo-z
powieści „Buddenbrooko-

równocześnie w NRF 1
Tak więc powstaną dwa

oparte na tej słynnej po­
za którą Tomasz Mann

roku

Erika
1 Jakob

ekranl-

byla

Główne uroczystości

DYREKCJA 1 RADA ROBOTNICZA

kop. „BIERUT” w JAWORZNIE

wzywajg swych b. pracowników,
którzy przepracowali w kopalni
1958 r. ponad 3 miesiące —

w terminie do 31 maja 1959 r.

podjęli w kasie kopalni należną
kwotę z tytułu premii z funduszu

kładowego za rok 1958.

Premia nieodebrana do dnia 31 maja br.

przepada, a kwoty stąd uzyskane zostaną
przeznaczone na inne cele.

w

by

im

za-
4

PRZETARGI

1 KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU TERENOWEGO

KRAKÓW, ul. MIODOWA 9

£ eglaszają przetarg nieograniczony
na dostawę 4 szt. wytłaczarek

do tworzyw sztucznych
o przekroju ślimaka 30 — 55) mm.

Oferty należy składać w terminie do dnia 20

maja 1959 r. w Biurze Zakładów
w godzinach od 7,30 do 15.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 maja, godz. 12
w Biurze Zakładów.

Bliższych danych można zasięgnąć w Działa
Produkcji KZPT.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior<
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

KZPT zastrzegają sobie prawo dowolnego wy<
boru oferenta.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE , i
w OŚWIĘCIMIU Ji

BUDOWA ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH S'

OGŁASZA PRZETARG

\ na dostawę.:
6.000 ton kamienia łamanego

o wym. od 15—25 cm,
3.000 ton tłucznia o granulacji od 30—70 mm,

500 ton kostki granitowej, nieregularnej,
o wym. 5X11 cm.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła-,
dać w Dziale Prawno-Organizacyjnym Przed­

siębiorstwa w terminie do dnia 15 maja br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15
maja 1959 r. — o godzinie 8.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i spółki państwo-, ■

wo-prywatne. I

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowol- I

nego wyboru oferenta, lub unieważnienia prze- j
targu, bez podania przyczyn.

K-3390jf■------ ----------------

u

PRACOWNICY POSZUKIWANI

STOLARZY RĘCZNYCH i MASZYNOWYCH,
zatrudnią natychmiast — Krakowskie Zakłady
Zabawkarskie P. T. — Zgłoszenia: Kraków,

ul. Straszewskiego 15. — Praca akordowa.

Kwalifikowanych PIEKARZY i CUKIERNIKA
zatrudni od zaraz — Spółdzielnia Spożywców
>,Robotnik” w Wieliczce, uł. Bohaterów War­

szawy 7. K-3330

OPERATORÓW: sprężarek spalinowych i elek­
trycznych, lokomotywek spalinowych oraz wal­
ca spalinowego, z I, II i III klasą weryfikacji,
przyjmie od zaraz Przedsiębiorstwa Zmechani­
zowanych Robót Kolejowych — Baza Sprzętu

Nr 3> Kraków, ul. Portowa 20, tel. 545-17.
_

K-3424

j ELEKTROMONTERÓW, ŚLUSARZY oraz
^PRACOWNIKÓW NIEKWALIF1KOWANYCH

;zatrudnią Zakłady Surowców Hutniczych „Gór-
Ika” w Górce k. Trzebini. — Wynagrodzenie wg
'Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Hut­

niczego. K-3410

MIEJSKI ZARZĄD ULIC I MOSTÓW
w KRAKOWIE. RYNEK GŁ. 25

OGŁASZA PRZETARG
na dostawę:

10.000 ton piasku rzecznego,
2.000 ton pospółki 0—40 mm,
z dostawą na stację kolejową
Kraków—Główny Towarowy.

W przetargu mogą brać udział dostawcy
państwowi, spółdzielczy i prywatni.

Oferty z podaniem ceny 1 terminów dostaw,
należy składać w Dziale Zaopatrzenia Zarządu,

w terminie do dnia 20 maja br.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 maja 1959 t.

o godzinie 10.

Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru wykonawcy. K-3483

----------—--------------- ------------------------------ -

3 KONSTRUKTORÓW MASZYN (automatów),
tylko siły samodzielne, 4 ŚLUSARZY maszyno­
wych wysoko kwalifikowanych, 1 PRACOWNI­
KA NIEKWALIFIKOWANEGO — jako pomoc
magazyniera — zatrudnią Zakłady Wytwórczo
Maszyn i Urządzeń Przem. Spożywczego — w

Krakowie* ul. Miedziana 17 — (na Dąbiu za to­
rem). — Płaca wg obowiązujących przepisów
wprzemyśle maszynowym — dla konstruktorów

specjalna. K-3421

NOWY JORK. W stolicy Argen­
tyny panuje nadal niepokój. W
tzwartek na ulicach miasta od-

tywaly się demonstracje, docho­
dziło do starć z policją. W cen-

lrum miasta policja użyła tylu
tomb z gazem łzawiącym, że przez
bewien czas nie sposób było
irzejść ulicą.

W godzinach popołudniowych
lolicja rozpędziła demonstrację
tobiet — zwolenniczek Perona,
które zawiesiły na pomniku
•Hentyńskiego męża stanu Sa-

>vedry portret Evy peron i do-

hagaly się wydania ciała żony
dyktatora, które z rozkazu władz
Ostało pogrzebane w nieznanym
“iejscu.

„Scotsman
opublikował dalszy

cigg artykułu
min. Rapackiego

LONDYN (PAP)
W piątkowym numerze

dziennika „Scotsman” u-

kazała się druga część ar­
tykułu min. Rapackiego,
poświęconego problemowi

Niemiec.
Artykuł ilustrowany

jest mapą Europy środko­
wej.

Fałszywi policjanci zrabowali pienigdze
Londyn. Przy pomocy tricku,spektor” oświadczył jednak

wspaniałomyślnie, że aby uchro­
nić urzędników przed skutkami

ewentualnej strzelaniny, posta­
nowił obsadzić wóz własnymi
ludźmi.

Eskorta transportu z całkowi­
tym zaufaniem pozostawiła wóz

rzekomym policjantom. Dopiero
po pewnym czasie zaczęły nasu­
wać się podejrzenia. Po kilku

godzinach ,,prawdziwa” policja
z analazła obrabowaną ciężarów­
kę na jednej z bocznych ulic na

przedmieściu.
Tylko przypadek sprawił, że

łupem pomysłowych bandytów
padły monety wartości zaledwie
około 4 tys. dolarów. W inne dni

tym samym samochodem prze­
wożono do banku monety warto­
ści kilkunastu tysięcy dolarów.

lakiego nie powstydziłaby się
lotyiesć kryminalna, pięciu nie­
zidentyfikowanych bandytów
“Panowało .wiozący do banku

fansport monet z mennicy.
Ciężarówka eskortowana przez
urzędników została na jednej

e najruchliwszych ulic Londynu
^trzymana przez „auto poli-

z którego wysiadło 5
ątczyzn, z których dwóch mia-

na sobie mundury policjan-
°w- Jeden z trzech cywilów
^legitymował się (oczywiście

Pomocy sfałszowanych do­
centów) jako „nadinspektor

■■Upson ze Scotland Yardu” 1

wiadczyl, że policja poinfor-
n,°rt'v?na lest o planowanym na-

ce,,'ie na transport pieniędzy. W

,u.. s°hwytanla bandytów jazdę
lezy kontynuować. „Nadin-

chemii. Wtedy to a-

wypuszczą pierwszą
pierwszego w historii

syntetycznego kau-

AKTORZY SCEN
WROCŁAWSKICH

Na zdjęciu: Helena Reczuch
(Alina) i Janina Kczen
(Chochlik) w operze ro­
mantycznej Władysława Że­
leńskiego „Goplana" z li­
brettem Ludomila Germana
wg. „Balladyny" Słowackie­
go. Operę przygotowała z

okazji Roku Słowackiego
Państwowa Opera we Wro­
cławiu. Reżyseria, insceni­
zacja i choreografia — Lia
Rotbaumówna.

CAF — fot. Woloszczuk

w Łysej Górze
(Inf. wł.) Wczoraj w Woje­

wódzkim Komitecie ZSL od­
była się konferencja prasowa,
zwołana w związku ze zbliża­
jącym się Świętem Ludowym.
Będzie ono obchodzone 17 bm.
pod hasłem mobilizacji mas

pracujących chłopów do pra­
cy nad realizacją programu
III Zjazdu Partii, pod ha--
słem walki o pokój _ _

ryzacji 15-letniego dorobku
Polski Ludowej.

Organizatorami i
_ _

rzami święta są ZSL, PZPR
przy współudziale ZMW, kó­
łek rolniczych i innych orga­
nizacji działających na wsi.

Główne uroczystości woje-

i popula-

gospoda-

wódzkie odbędą się w Łysej
Górze (pow. Brzesko) — wsi
o dużych tradycjach ruchu lu­
dowego, słynnej ze wspania­
łych poczynań społecznych i

inicjatywy. Niezależnie od te­
go odbędą się uroczystości w

poszczególnych powiatach. M.
in. w Łapanowie, Grybowie,
Starym Sączu, Wietrzychowi­
cach.

W przeddzień lwięta w groma­
dach, kola ZSL 1 organizację par­
tyjne zorganizują uroczyste ze­
brania wiejskie 1 akademie. W
dniu 17 bm. zostanie przeprowa­
dzona zbiórka pieniężna na budo­
wę szkól Tysiąclecia 1 Domu

Chłopa w Warszawie, (zg)

Komitet Hoioriwy ObcMii
Święta Ludowego

w woj. krakowskim
Przewod-

Komitetu
Franciszek Gesing —

niczący Wojewódzkiego
Obchodu Święta Ludowego —

Prezes WK ZSL, Fr. Apryas —

górnik kopalni „Brzeszcze”, T.

Bałys — Przew. Prez. PRN —

Brzesko, W. Boniecki — Przew.
Prez. Rady Nar. m. Krakowa, Wł.

Cabaj — Przew. Woj. Żarz. K1OR,
A. Czyż — Przew. Woj. Żarz.
ZMW, I. Gargul — rolnik z po­
wiatu Brzesko, M. Garlicki — se­
kretarz P,K ZSL w Brzesku,
— Dowódca
Gnoiński —

nogo, J.
KW SD,
WK SD,
Przew. Żarz.
St. Kurdziel
rozum. Zw.
— rolnik z pow. Brzesko, J. La-
buz — Dyrektor Polskiego Radia,

P.K ZSL
Garnizonu WP, D.

Kurator Okr. Szkol-

Jaworskl — Sekretarz
Korona — Sekretarz
Korona — Sekretarz
Wojew. Ligi Kobiet,
— Przew. Kom. Po-

Zaw., St. Lechowicz

W.
w.

Wł. Machejek — Prezes Żarz. Okr.

ZBoWiD, K. Maj — Poseł na

Sejm PRL, St. Migoń — I Sekre­
tarz KP PZPR w Brzesku, Fr.

Mleczko — Wiceprezes WK ZSL,
L. Motyka — I Sekr. KW PZPlt,
J. Nagórzański — Przew. Prez.

WRN, St. Okarmus — Prezes Woj.
Zw. Spółdz. Prod., Wl. Osiadacz
— Prezes Żarz. Okr. ZNP, St. Pię­
ta — Sekretarz KW PZPR, J.
Raźny — Prezes WK SD, B. Ryb-
skl — Komendant Chorągwi Krak.

ZHP, W. Samek — rolnik, E.

Swlętoń — Prezes WZGS, E. Tar­
ko — Sekretarz KW PZPR, Wl.

Wiącek — Prezes MK ZSL, J.
Wielgosz — Przew. Woj. Żarz.
ZMS, J. wiórkowski — Sekretarz
KM PZPR, Wl. Wojcieszek — hut­
nik — Huta Im. Lenina, S. Żmu­
dziński — Komendant Woj. MO.

MIEJSKI ZARZĄD ULIC I MOSTÓW
KRAKOWIE, RYNEK GŁ. 25

sprzeda w drodze I przetargu
nieograniczonego

samochód ciężarowy marki „ZIS-5”,
ciężar ład. 3 t.

Cena wywoławcza wynosi 35.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 maja 1959
o godzinie 12

w Krakowie, przy ul. Rzeźniczej 23.
W razie niesprzedania w I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w dniu następnym tj. 22 maja
1959 r. o godz. 12, w którym cenę wywoławczą

ustala się na 21.000 zł.

Pragnący wziąć udział w przetargu obowiąza­
ni są do złożenia tytułem wadium 10 proc, ceny

wywoławczej do kasy MZUiM
Rynek Gł, 25, III piętro.

Samochód można oglądać codziennie od godzi­
ny 8 do 14 w miejscu przetargu.

____

K-3487

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — płaca 2.700 zł

plus 10 próc,, premii miesięcznie oraz PRA­
COWNIKA FIZYCZNEGO na stanowisko ma­
gazyniera, z godzinową płacą 5,40 zł plus 15
proc, premii — zatrudnią Zakłady Bieli Cynko­
wej „Niedzieliska” — Jaworzno, ul. Szczakow-

ska 35. — Zgłoszenia osobiste lub pisemne.
,____________ K-3416

STARSZEGO KSIĘGOWEGO (Ą) zatrudni na­
tychmiast przedsiębiorstwo państwowe w Kra­
kowie. — Wymagana znajomość zagadnień'
księgowości przedsiębiorstw budowlanych. Zgło-I
szenia wraz z życiorysem należy kierować do
Biura Ogłoszeń RSW „Prasa” — Kraków. Ry­

nek Główny 46 — dla nr K-3395.

r.

KRAWCZYNIE zatrudni w zakładzie zwartym
— Spółdzielnia Pracy Włókienniczo-Odzieżowa
„Naprzód”. — Warunki pracy i płacy do omó<
wierna w Dziale Kadr Spółdzielni — Kraków,

ul. Stradom 12. K-3398

INSPEKTORAT PGR MALBORK
« siedzibą w Szymankowie, pow. Malbork,

woj. Gdańsk

ogłasza przetarg nieograniczony
na budowę dróg

i materiałów wykonawcy.
W zakres robót wchodzą:

1. droga Kamienica — powierzchnia 1850 m*.
2. droga Lasowice Wielkie — pow. 1730 m‘,
3. droga Świerki — pow. 1530 m*.

Oferty odpowiadające wymogom rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 13 stycznia 1958 r.

zawartego w Dz. Ust. nr 6 z 1958 r. mogą skła­
dać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze

i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych koper­

tach do dnia 25 maja 1959 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 27 maja br.
o godzinie 10 w biurze inspektoratu.

Inspektorat zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu

bez podania przyczyn.
Dokumentacja techniczna 1 ślepe kosztorysy do
wglądu w biurze inspektoratu, pokój nr 4,
telefon Szymankowo 46, gdzie również można

uzyskać bliższe informacje.

MAJSTRA BUDOWLANEGO na budowę w Za­
kopanem — przyjmie natychmiast na dobrych
warunkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2
..Koksownia” — Nowa Huta — Pleszów, barak

nr 1 — (dojazd z Ronda tramwajem nr 15).
2 RZEZNIKÓW BRYGADZISTÓW — zatrudni
od zaraz Spółdzielnia Spożywców „Robotnik”,
w Wieliczce, ul. Bohaterów Warszawy 7. Wy­
nagrodzenie w zależności od wypracowanych
norm. K-3320

GŁ. TECHNOLOGA do Zakładu Prefabrykacjt
k. Tarnowa, KIEROWNIKA Laboratorium Za­
kładu Prefabrykacji w Jaworznie, oraz 50 RO*
BOTNIKÓW niewykwalifikowanych, zatrudni
natychmiast w podległych zakładach Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Produkcji Materiałów
Budowlanych w Krakowie, ul. Grzegórzecka 62.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu

robotniczym. K-3493

EKONOMISTÓW ze znajomością branży bu­
dowlanej do Dz. Zaopatrzenia i inwentury ciąg­
łej, oraz EKONOMISTÓW ze znajomością kon­
troli funduszu płac do Dz. Zatr., przyjmie na­
tychmiast — Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Ogólnego „Zetbewu”. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr. Kraków, ul. Łokietka 25.

K-3464-4
WYTNIJ I ZACHOWAJ

2.

3.

4.

PREZYDIUM
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ
WYDZIAŁ ROLNICTWA i LEŚNICTWA

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie w gospodarstwie Zabierzów

pow. Kraków — następujących robót:
1. adaptacji budynku, z dostosowaniem na po­

mieszczenia buhaji, maneżu* laboratorium i
garażu,
dostosowanie instalacji elektrycznej do po­
trzeb,
dostosowanie instalacji wodociągowej 1 ka­
nalizacyjnej,
ogrodzenia gospodarstwa na przestrzeni ea

400 mb.,
5. 10 okólników i bieżni kieratowej dla buhaji.

Termin wykonania robót do 31 VII 1959 r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w gospodarstwie Zabierzów w terminie do

20 maja 1959 r.

Podkładki ofertowe, dokumentacja do wglądu
jak wyżej w godzinach od 8 do 15.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21

maja 1959 r. o godzinie 9 rano.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wydział zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, lub unieważnienia przetargu bez

podania powodu. K-3472

PUNKTY USŁUGOWE
MHD Art. Użytku Kulturalnego

w Krakowie

Napełnianie długopisów, drukowa­
nie wizytówek, zawiadomień i za­
proszeń ślubnych

przyjmuję sklepy:

przy ul. DŁUGIEJ nr 1,
SZEWSKIEJ nr 3,
BOH. STALINGRADU nr 1,
ZWIERZYNIECKIEJ nr 17,
LIMANOWSKIEGO nr 3,
KARMELICKIEJ nr 60.

USŁUGI FOTOGRAFICZNE

wywoływanie filmów, wykony­
wanie odbitek, powiększeń~ifp.
przy ul. KARMELICKIEJ nr 10.

Zamówienia wykonujemy szybko 1 tanio!

WYTNIJ I ZACHOWAJ

Sprzedaż

BETONIARKI, sioły wl-
bracyjne, silnLki, kru­
szarki. formy Alfa i DMS,
tablic* rozdzielcze, kable,
taczki oraz szopy prowi­
zorki drewniane do roz­
biórki — z powodu wy­
jazdu. pilnie sprzedam.
Katowice, ul. SDKPiL
llb, m. 1, Tosza. K-3281

MLECZKO pszczele z wła-
nej pasieki — sprzedaje
Frojdenberg — Gorzów,
Chodkiewicza 10 m. 1.

Zguby

CwiERTKA Józef zam.

Roczyny. p-ta Andrychów
zgubił legitymację służbo­
wą nr 53/57 wydaną przez
PKS Oświęcim oraz pra­
wo jazdy kat. II — nr

0306/57 wydane przez Prez.
PRN w Wadowicach.

P-572

HAJDUK Zbigniew, zam.

Oświęcim. zgubił prze*
pustkę nr 84803. wydaną
przez Zakłady Chemiczne
„Oświęcim”. P-528
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iedy GS Szczurowa po-
K szukiwała sprzedawcy

na .straganie tekstyl­
nym, zjawił się na horyzon­
cie mąż opatrznościowy. O-
pinię miał, nieposzlakowa­
ną, towarzyszyła mu re­
komendacja: zdolny, przed­
siębiorczy. Nazywał się
Bolesław Pajor. Rodzinne
strony: Okocim.

'Rekomendacja jest kapi­
tałem, a zaufaniz również
rzeczą do nabycia. GS dą­
żyła- do jak

’

największych
obrotóu}, ciężyły jej patro­
nackie gderania i dozór ze

strony PZGS w Brzesku.
Pajor trafił więc na podat­
ny grunt. Stanowił dla
Szczurowej tak cenny na­
bytek, że dla niego obalo­
no wszystkie obwarowania
i zalecenia rewidentów
PZGS. Rada Spółdzielcza
zniosła ustalony normatyw
towaru i Pajor, awansowa­
ny wnet do stopnia bry­
gadzisty, otrzymuje upra-

Do remanentu zgłosi się 13
lub 14 kwietnia.

14 KWIETNIA. Inwenta­
ryzator Romuzga dostaje.
z PZGS polecenie porozu­
mienia się ź Zarządem GS
w Szczurowej w sprawie
komisyjnego remanentu

obecnością Milicji Obywa
telskiej.

15 KWIETNIA. Przyby­
wają kompetentni z GS.
Na prośbą Pajora odracza­
ją remanent do 17 kwie­
tnia.

17 KWIETNIA. Na Ko­
mendą Milicji przybył B.
Pajor, informując, że pra­
wdopodobnie będzie miał
manko' około 50 tys. zł. Tę
samą informację złożył
również w tym dniu pre­
zesowi PZGS. Motywy: o-

kradli go współpracownicy.
Ze nie zgłaszał? Tak,
„chciał bowiem sam złapać
kogoś za rękę...”

17 KWIETNIA. IV wyni­
ku nadzorowanego przez

Na Tysiąc Szkół
Nr 110 (3409)GAZETA KRAKOWSKA

towaru,

można

godz.

Fot A. PIOTROWSKI

BR. Pajor

(ul.
godz.
lite-

Lekcja za.

264 tys.

la »kimuiszii

pa

GDZIE

— ul. 1 Maja (Sa-
Sztuki DK): Kier-

o-kazji Zjazdu Mlo-

Zachodnich pt.
Ziemiach Za- Teresa Zylls-Gara

niedzielę, 10 bm. o

w roli tytułowej w

Pucciniego „Mada-

„Akcja „tysiąca szkół na Tysiąclecie’^ prowadzona od
kliku miesięcy przez dzielnicowe komitety koordynacyjne
FBS> przynosi coraz większe efekty. A oto jak wygląda
liczbowy przegląd osiągnięć P oszczególnych dzielnic: Stare
Miasto (łącznic ze zbiórką uliczną) zebrało już 1.017 tysię­
cy zł, Grzegórzki — 540 tys. zł, Zwierzyniec — 670 tys. zł,
Podgórze — 668 tys. zł, Nowa Huta — 325 tys zł i Kleparz
312 tys. zł.

Dodając do tego sumy, znaj­
dujące się na innych kontach,
Kraków dysponuje już na

dzień 6 bm. prawie 5 milio­
nami złotych na szkoły Ty­
siąclecia. W tej społecznej ak­
cji na uznanie zasługuje
zwłaszcza niezwykle ofiarna
postawa nauczycielstwa, któ­
re brało aktywny udział w

złotych
wnienia na zakup właści­
wie każdej ilości
nawet w WZGS.

Interes szedł —

rzec — ku obopólnemu za­
dowoleniu. Bywało że stra­
ganik Pajora pęczniał od
towaru o łącznej wartości
4Ó0 tys. zł. GŚ, miała obro­
ty i zysk — Pajor prowi­
zji.

14 MARCA BR. GS zro­
biła remanent stoiska. Wy­
pad! — „palce lizać”. Ani
mucha nie siadła. Gdzież
by znów u Pajora miało się
coś zdarzyć?!

PZGS okazał się jednak
„złym duchem”. Coś mu

tam na tych straganach
tekstylnych „nie pasowa­
ło". Nie chwaląc się inten­
cjami, zarządza
inwentaryzację
straganów.

7 KWIETNIA
jest chory — jak wyjaśnia
żona — miał wypadek na

motocyklu.
11 KWIETNIA. Inwenta­

ryzator Serwat z PZGS
przyjął do wiadomości, że
Pajor jest chory na grypę.

wypadową
wszystkich

PZGS remanentu okazało
się, że brak Pajorowi to­
waru ża... 264 tys. zł.

20 KWIETNIA BR. Na
polecenie Prokuratury Po­
wiatowej w Brzesku ob. B.

Pajor został aresztowany.
Dochodzenie prowadzi Pro­
kuratura Wojewódzka.

i
łaściwie to już wszyst­
ko. Szczegóły wyja­
śnią dochodzenia.

GS w Szczurowej pozo­
stał ,,w garści” weksel
gwarancyjny, opiewający
na kwotę 110 tys. zł. Do
tej wysokości był chyba u-

bezpieczony towar. Co z

resztą? Nie wiem.
Wiadomo wszakże, że

szczurowskiej GS jakoś
szczególnie ciężyły przepi­
sy CRS i wewnętrzne za­
rządzenia PZGS. Nadzór i
kontrola bywały tam czymś
drugorzędnym, ą naiwne

zaufanie do Pajora potra­
fiło przesłonić nawet szczy­
ptę zwykłego, handlowego
rozsądku. Owa cierpka le­
kcja źle pojętej samodziel­
ności . kosztowała GS 264
tysiące złotych... (tl)

PRZY stoiskach, ustawio­
nych przed Salonem Poezji

i Sztuki „Domu Książki” (przy
ul. 1 Maja), panuje ożywiony
ruch. Przechodnie zatrzymują
się, aby obejrzeć eksponowa­
ne tomy poezji zarówno auto­
rów bardziej znanych, jak
młodych poetów, a nawet de­
biutantów. Debiutem poetyc­
kim jest bowiem tom'k „Wi­
traże” Tadeusza Kijanki.

Debiut chyba udany. Do au­
tora bowiem podchodzi coraz

to inną z osób kupujących
książki na stoisku, z prośbą
o dedykację.

Przy .stoliku obok stoiska
siedzą autorzy — młodzi poe­
ci i podpisują tomiki swoich
utworów.

Najwięcej „roboty” z zaopa­
trywaniem książek w swój
autograf ma Tadeusz Sliwiak,
którego zbiór wierszy „Co
dzień umiera jeden bóg”
cieszy się dużym powodze­
niem. Nie próżnują jednak in­
ni, a wśród nich Jerzy Ha­
rasymowicz, który obok pod­
pisu zaopatruje tom swoich
wierszy w dowcipne rysun­
ki oraz przedstawicielka „olei
słabszej” — Małgorzata Hil-
lar, autorka tomu „Prośba do
macierzanki”.

Zorganizowany przez „Dom
Książki” kiermasz poezji od­
bywać się będzie również ju­
tro, tj. w niedzielę, 10 bm.
od godz. 10 dó 14. (s)

zbiórkach 1-Majowych, o-raz

młodzieży szkolnej. Same tyl­
ko szkoły podstawowe na te­
renie Starego Miasta i Grze­
górzek ze zbiórki makulatu­
ry, szklą wpłaciły na konto
dzielnicowych komitetów
47.854 zł, a Liceum Ogólno­
kształcące nr 10 — 13 tys.
zł. Nie pozostaje w tyle Te­
chnikum Kolejowe, Odzieżo­
we ; inne. Nie objęto nato­
miast jeszcze wszystkich za­
kładów pracy: 24 nie zade­
klarowało do tej pory na

Fundusz Budowy Szkół. Do
akcji tej włączyła się także
spółdzielczość, która do koń­
ca br. przekaże na szkoły w

Krakowie i województwie ck.
3 min zł. (ks)

ę> W poniedziałek, 11 bm. o

godz. 11 w sali wykładowej Ka­
tedry Fizyki Politechniki Kra­
kowskiej przy ul. Podchorążych
1 (obok boiska sportowego
węl”) wybitny
wersytetu Notre

na (USA), prof.
wygłosi referat

nia metali i tlenków”,
wygłoszony będzie w języku pol­
skim. Wstęp wolny.

„Wa-
uczony z Unl-

Dame — India-

dr J. Kuczyński
„Teoria spleka-

Referat

0 iswestycyjny
rozsyłek

®tti Oświaty, Ksiąiki i Prantf

i w pracy w sobotę
MAJ

.u
-o

0 W niedzielę, 11 maja o godz.
11 nastąpi otwarcie wystawy o-

brazów Kazimierza Mikulskiego
— w Galerii Krzysztofory, ul.

Szczepańska 1. Wystawa czynna

będzie codziennie od

11 do 18.
*

W Klubie Literackim

Krupnicza 22) 11 maja br. o

18 odbędzie się spotkanie
żackie „H. Modrzejewska — wie­
czór plotek”, w którym wezmą
udział: Krystyna Grzybowska,
Alina Swiderska i Marian Pro-

mlński. Wstęp 5 zl dla dorosłych
i 3 zł — dla młodzieży. Dochód

przeznaczany na Fundusz Bodo­
wy 1909 szkół.

Pierwszy dzień
Festiwalu...

...upłynął pod znakiem
występów artystycznych W
salach teatralnych Krako­
wa. Najlepiej chyba bawili
się widzowie wczoraj w

nocy w Teatrze Zw. Zaw.
Kolejarzy przy ul. Filipa
oglądając milą parodię cyr­
ku „Tzalabomba” — stu-

dcnctr.ej rodziny Afanasje­
wa z Gdańska.

Zmieniła się nieco sytuacja na

rynku, przynajmniej, jeśli idzie

o wymagania klienta i ich zaspo­
kajanie. Nic przeto dziwnego, że

przedsiębiorstwa handlowe sku­
pione w Krakowskim Zjednocze­
niu, zabiegają o zmodernizowa­
nie swoich placówek handlowych
i bardziej estetyczny ich wygląd.

Nie wszystkie jednak przedsię­
biorstwa zrozumiały konieczność

wykorzystywania bankowych kre­
dytów inwestycyjnych. Trzeba

więc przekonać głównych księgo­
wych, zatrudnianych w przedsię­
biorstwach, że zależności banko­
we nie są groźne, a potrzebne i

uzasadnione dla przedsiębiorstw.
Zresztą, jak się okazuje — war­
to, bowiem wedle oświadcze­
nia dyrektora Departamentu Fi­
nansów MHM są duże możliwości

finansowe na bieżący rok. Te

przedsiębiorstwa które zrealizują
w 100 proc, plan inwestycyjny do
końca sierpnia br — otrzymają
dodatkowo 100 proc, limitów in-

westycyjnych.
Nie znaczy to jednak, że nale­

ży inwestować za wszelką cenę
i bez zastanowienia. Przede

wszystkim trzeba zwrócić uwagę
na modernizację placówek han­
dlowych — poprawę warunków

sprzedaży, warunków sanitar­
nych, zaplecza wystaw, a potem
dopiero myśleć o neonach... (p~)

Imprezy w sobotą
Godz. 10 — Miejska Biblioteka

Publiczna (ul. Franciszkańska 1):
otwarcie wystawy w związku z

Tygodniem Ziem

„Wędrujemy
chód nich”.

Godz. 10—14

len Poezji i

masz poezji z

dych Poetów.

Staćutowy Zjazd
... Towarzystwa
Szkoły Świeckiej

' 10' bm. o godz. 10 w sali
garnizonowego klubu oficer­
skiego (ul. Bitwy pod Lenino
1)-odbędzie się II Wojewódz­
ki-Zjazd Statutowy Towarzy­
stwa Szkoły Świeckiej.

W czasie kiermaszu podpisują
tomiki ze swoimi utworami na­
stępujący autorzy: Ernest Bryll,
Bohdan Drozdowski, Leszek Elek-

torowicz, Małgorzata Hillar, Ire­
neusz Iredyńskl, Zbigniew Kosiń­
ski, Adam Kurczyn, Leszek-Mech,
Tadeusz Nowak, Marian Ośmia-

łowski, Teresa Socha-Llsowska i

Jan Zych.
Godz. 17 — Park Jordana: wy­

stęp orkiestry MDK.

i w niedzielą
Godz. 10—14 — plac Wolnica i

Rynek Podgórski: kiermasze ksią­
żek, organizowane przez „Dom
Książki’*.

Godz. 14 — Chełm i Wola Ju-

stowska: festyny kulturalno-o­
światowe. W programie „Zgaduj-
zgadula”, kiermasz książek, wy­
stępy zespołów artystycznych i

zabawa ludowa.

Godz. 16 — Park Jordana: Po­
kaz modeli latających.

Sobota

Grzegorza

10
Niedziela

Izydora

Q „Szmery wszechświata” — to

temat interesującego odczytu, któ­
ry wygłosi jutro, w niedzielę o

godz. 18 w Tcw. Miłośników

Astronomii przy ul. Solskiego 30
— mgr inż. E. Szeligiewicz.

0 Urocza operetka P. Abraha­
ma „Wiktoria i Jej huzar” wy­
stawiana będzie w najbliższy po­
niedziałek, wtorek i środę (11, 12

i 13 maje) na scenie Teatru im.

Słowackiego. Bilety sprzedaje ka­
sa Teatru codziennie od godz.
10—13 i od 15—13.

Teresa Zyhs-Gara
„Madama Butterfly

Ulubienica publiczności kra­
kowskiej,
wystąpi w

g*3dz. 19.15

operze G.

ma Eutterfly”.

Dyźar poselski
posła płk I. Giakina

Zawiadamiam, że w spra­
wach skarg i zażaleń będę
przyjmował w niedzielę, 10
bm. o godz. 10 w lokalu Fron­
tu Jedności Narodu, przy pla­
cu Wiosny Ludów 6/2.

Równocześnie zaznaczani, że
z powodu brał hi kompetencji,
w sprawach mieszkaniowych
przyjmować nie będę.

TADEUSZ CYNKIN

q Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej — Zarząd Miej­
ski w Krakowie zawiadamia, ie

wdniach8i9majabr.
fie N. Czerkasowa będą
bycia na miejscu sesji,
ASP — ul. Smoleńsk 9.

fctogra-
do na-

w Auli

Z pehytw gęści kijowskich

SOBOTA, 9 MAJA 1959 ROKU

III” (ang., od 16lat) — 14, 1645,
19.30. ROTUNDA: „Stworzenie
świata” (czeski, 13 lat) — 16. —

CHEMIK: „Siedmiu złodziei” (od
12 lat) — 15, 17, 19. MELODIA:

„Kuchenne schody” (fr. od 18

lat) — 16, 18, 20. — KLEPARZ:
z Lazurowego Wybrze-

(fr., od 18 lat) — godz. 1S,
20. MINIATURKA: Program
dzieci — 15, 16. „Biblioteka
Lenina”, „Historia bochen-

chleba”, „Mazury” — ’7, 18,
19. AKTUAL-

NIE MA TO. jak własne
mieszkanie! Toteż kra­
kowski plastyk J. D.

miał powód do uzasadnio­
nej dumy, kiedy otrzymał
przydział pokoju w N. Hu­
cie na osiedlu C-31, BI. 4
m. 35. Oznaczenie tego po­
mieszczenia jest nieco przy­
długie i trochę jakby szy­

frowane. Nie bez kozery
zresztą...

Należy dodać, iż wzmian­
kowany pokój mieścił się
we wspólnym mieszkaniu
(3 pokoje i kuchnia). Dwie

rodziny szybko jednak do­
szły do porozumienia, że
trzeba mieszkanie podzielić.
Więc familia plastyczna
przekształciła swoją izbę w

lokatora. Tak więc staty­
stycznie i zza biurka J. D.
w cudowny sposób
został obdarzony większą
liczbą metrów kwadrato­
wych, aniżeli mu to wyszło
z rachunku. Zakupił przeto
w tajemnicy przed najbliż­
szymi — tabliczkę mnoże­
nia i dokształcał się wie­
czorami po pracy twórczej.
Ale cyfry były nieubłagane!

Wreszcie administracja
sprawdziła pomiary, z któ­
rych wyniknął już pewnik:
domiar metrażu w

mieszkaniu wyniósł
Okazało się, że nie
plastycy żyją a b s

kej ą...

całym
15 m.

tylko
tra-

Jerzą

4l"*

pokój z kuchnią, pozosta­
wiając wspóllokatorom po­
dobny układ. W obu o d-
dzielnych mieszka­
niach administracja domu
dokonała przy fachowej po­
mocy technika pomiarów,
po czym lokatorom przypa­
dła normalna i zaszczytna
funkcja płacenia czynszu
etc. na podstawie tychże
obliczeń. Wszyscy byli za­
dowoleni.

Aż tu trzeba pecha (oczy­
wiście przez kobietę), by
podczas comiesięcznego re­
gulowania należności za

tzw. komorne żona naszego
plastyka odkryła ze zgrozą,
że wymiar czynszowy za
ich stan posiadania miesz­
kaniowego — równa się u-

płatom innych lokatorów,
którzy mieli szczęście zaj­
mować o pokój więcej...

Kobiece wątpliwości opa­
rły się o ramię męża-pla-
styka. ów zużytkował póź­
niej ramię, przeprowadza­
jąc pomiary własnej prze­
strzeni domowej i — o dzi­
wo! — te świeże oblicze­
nia nie zgadzały się z

tamtymi, dokonany­
mi przez administrację...
Co dziwniejsze, ilość ofi­
cjalnego metrażu nie prze­
mawiała wcale ńa korzyść

Wydaje się,.że nic prost­
szego, juk w pokerze ducha
zwrócić nadpłacone w

kwocie ok. SCO zł (w ciągu
2 lat!) pieniążki, pobrane
nieprawnie przez
administrację domu. Lecz
sprawy proste są właśnie
najtrudniejsze do przepro­
wadzenia! Administracja
odesłała petentów do Dziel.
Żarz. Budynków Mieszk.
Tam początkowo zarepli-
kowano, źe historia jest
przedawniona, później zaś,
iż „to, pani wina, bo tak
długo pani płaciła...” A w

końcu kierownik eksploata­
cji budynków bardzo się
zdenerwował: „K t o pa­
ni wystawił tę kartkę Z
sumą nad.płaty?” — Admi­
nistracja... — „Co? To ja
wyciągnę konsekwencje!”

Ho, ho, czyżby... tajemni­
ca służbowa? Tymczasem
poszkodowani plastycy bie­
gają od Annasza do Kajfa­
sza. Dzieln. Żarz. Bud.
Mieszk. odsyła ich do ad­
ministracji, ta powołuje się
znów na Zarząd. A pobra­
na gotóweczka należy tak,
jak nadwyżka metrażowa,
do — abstrakcji...

Ciekawe, ile też m e-

t r ó w liczy tak zbudowa­
ny bałagan i brak troski o

szarego lokatora?

W Dniach Oświaty, Książki i Prasy

Sesja poświęcona
twórczości M. Czerkasowa

Wczoraj w auli ASP rozpoczęła się dwudniowa sesja, po-'
święcona twórczości artystycznej czołowego aktora sceny,
1 ekrane radzieckiego, Mikołaja Czerkasowa. *■
Otwarcia sesji dokonał dy­

rektor Teatru im. J. Słowac­
kiego w Krakowie, BRONI­
SŁAW DĄBROWSKI, witając
serdecznie przybyłego do Kra­
kowa artystę. Dyrj Dąbrowski
omówił dorobek twórczy M.
Czerkasowa, przy okazji po­
ruszając szereg problemów z

dziedziny pracy scenicznej. Z
kolei głos zabrał gość, który
w serdecznym
niu dal
dla
soko
Krakowa. Wielki aktor mó­
wił o swych związkach z pol­
skim aktorstwem — wspomi­
nając m.in. spotkanie, z Lu­
dwikiem Solskim w roku 1951.

przemówie-
wyraz sympatii

naszego miasta, wy-
oceniając publiczność

Referat o roli Czerkasowa W
filmie wygłosiła prof. Renata
Dreyer.

Popołudnie stało się rewela­
cyjną biesiadą artystyczną. ,

Czerkasow przez 3 godziny
’

kreował znane już światu swo­
je wcielenia aktorskie. (Podob­
ny spektakl daŁcn publiczności
warszawskiej). Bardzo dowcip­
nie i zaszczytnie dla Krako-'
wa zróżnicował Czenkascw ta
dwa występy:
nazwał „próbą generalną’
krakowski — „premierą”.

Wczorajszy dzień wypełniły
pokazy filmów Czerkasowa.
Dziś — w drugim dniu sesji
odbędą się dalsze projekcje
oraz dyskusja. (

warszawski1

Jak już Informowaliśmy, przez kilka dni bawiła w

Krakowie 3-csobowa delegacja kijowska. Mili goście,
którzy brali udział w obchodach Święta 1 Maja zwiedzili
także Muzeum Lenina w Foroninie, Nowy Targ, Zakopane,
spółdzielnię produkcyjną w Inwaidzie, Muzeum Oświęcim­
skie, Zakłady Chemiczne w Dworach i Jaworzno.

W Krakowie towarzysze kijowscy spotkali się z przedsta­
wicielami szeregu zakładów Pracy oraz aktywem partyjnym
l rad narodowych. W czasie spotkań goście w serdecznych
rozmowach opowiadali o swej pracy. Zdjęcie, które zamiesz­
czamy pochodzi ze spotkania towarzyszy kijowskich z człon­
kami Prezydium DRN Stare Miasto w Krakowie. Widoczni od
lewej: przewodniczący Prezydium DRN Stare Miasto — K.
Obłudek, przedstawiciel Wydziału Propagandy KW PZPR —

T. Prędki, wiceprzewodnicząca Obwodowej Rady Delegatów
w Kijowie — M. Boryszpoleć, sekretarz KD TZPR Stare Mia­
sto — S. Markiewicz, I sekie arz rejonu moskiewskiego
KP Ukrainy — Kijów G. F. Jaremczuk, sekretarz KD Stare

.Miasto — S. Rydz i członek egzekutywy KD, dyrektor kra­
kowskiej poczty — M. Doleż.ił.

Dziś goście opuścili Kraków udając się w drogę powrotną
do Kijowa, jen) Fot. A. Piotrowski

IM. J. SŁOWACKIEGO: ..Panna
Malićzewska” —

nie zamknięte);
SKIEJ: ,,Tramwaj
daniem” — 19.15;
„Skiz” — 19.15;
„Gwałtu co się dzieje” -

RAPSODYCZNY:

19.15;
króla”

„Karnawał
TEATR „38”;
— 20.15.

Nadodrzańskiej w oprać. Józefa

Majchrzaka. 15.30: Dla dzieci
słuch. M. Witwlńslciej pt. „Przy­
gody Dyla Sowizdrzała”. 16.00:
Wiadomości Ziemi Rzeszowskiej.
16.05: Skrzynka Interwencji. —

16.15: Muzyka taneczna. — 16.80:

„Wiedzą sąsiedzi jak kto siedgi”.
17.95: Transmisja z zakończenia
VII etapu XII Kolarskiego Wy­
ścigu Pckoju. 17.35: Koncert po­
święcony twórczości Bolesława

Wallek-Walewslciego. 17.55: Ko­
mentarz tygodnia Stanisławy Ja­
sińskiej. 18.05: Dziennik krakow­
ski. 18.25: Felieton Marcelego
Jorsta. 18.35: Muzyka 1 aktual­
ności. 19.09: „Co zrobić z Estra­
dą” — felieton Kazimierza Bar­
nasia. 19.20: Na krakowskim ryn­
ku — fakty, plotki, komentarze.
19.35: Korespondencja z zagrani­
cy. 19.59: Radio — reklama. 20.27:
Komentarz z VII etapu XII Ko­
larskiego Wyścigu Pokoju. 20.32:
Kronika sportowa i wyniki To­
talizatora Sportowego. 2G.40: Gpa
Wrocławski Kwintet Rytmiczny.
21.00: „Matysiakowie”, ode. pow.
radiowej. 21.33: Audycja Szpilek.
22.05: Recital fortepianowy Ar­
tura Rubinsteina. 22 .3G: Muzyka
taneczna. 24 .00: Muzyka taneczna.

dzieje” — 19.15; RAPSODYCZNY:

„Beniowski” — 19.15; MUZYCZ­
NY: „Madama Butterfiy” — 14,
19.15; GROTESKA: „Nowe szaty
króla” — 17; KOLEJARZA:„Kar-
nawal w Warszawie" — 19; TE­
ATR „38”: „Boska komedia” —

12.04: Poranek symfoniczny. —•

13.15: Felieton przyrodniczy dr
J. Żabińskiego. 13.35: Informacje
Komitetu Budowy Domu Star­
ców im. Rodź. Matysiaków. —

13.40: Koncert życzeń. 15.0'J: Dla
dzieci słuch. Hanny Januszew­
skiej pt. „Niebieski ptak”. 16.26:

Wyniki Lajkonika. 16.35: Trans-;
misja z VIII etapu XII Kolar­
skiego Wyścigu Pokoju z Got- i
waidewa. 17.10: Korespondencja;
z zagranicy. 17 .20: 10 mnut mu­
zyki w wyk. Harry Jamesa 1 je-i
go orkiestry. 17.30: „Podwieczo-!
rek przy mikrofonie”. 19.00: Kon­
cert chopinowski. 19.38: Dialogi;
krakowskie. 20.20: Wiadomości)
sportowe. 20.30: Rewia piosenek,
w opracowaniu Lucjana Kydryń­
skiego. 21.10: „Parnasik". 22.05!
Komentarz z VIII etapu XII Ko­
larskiego Wyścigu Pokoju. 22.35:

Muzyka baletowa. 22 .45: Tańczy­
my w rytmie jazzu. 23.10: Ty­
dzień muzyki czechosłowackiej z

cyklu: „Muzyka różnych naro­
dów”. 24.00: Muzyka taneczna.

„Portier
ża”

18,
ćla
im.
ka

„Ostatni ak:
NOSCI: Program dla dzieci — 15.

„Chłopcy z Manilmontant”

(Maurice Chevalier), „Taniec
Armajćw”, „Na drogach Arme­
nii’ — 16, 17.30, „Złoty kask” (fr.,
od 13 lat) — 19. BALLADYNA:

„Dziewczęta z Florencji” (od 16

lat) — 19. ISKIERKA: „Maskot­
ka” (ang., od 10 lat) — 17.30,
19.45. ZUCH: „Nie ma miejsca
dia dzikich zwierząt” (NRF, od
10 lat) — 13.30, 18. Kino letnie
AMFITEATR:
ni” (wł., od18lat)o
około
cone

17.30,
(CSR,

APOLLO: „Skrzywdzona” (dra­
mat węgierski, 13 lat) — 10, 13.15;
„Opowieści Hoffmanna” (muz.
tan., ang., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
UCIECHA: „Do bramki” (mistrz,
świata piłki nożnej, NRF, 7 lat)
10, 12.15; „Miłość po południu”
(komedia, USA, 18 lat) — 13.30,
1S, 20.30. SZTUKA: „Pokolenie”
(dramat wojenny, polski, 12 lat)
— 10, 12.15; „Ania i Mania” (ko-
medic-dramat, NRF, 7 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: Program
dla dzieci — 10, 11.15, 12.30; „Gu-
endalina” (komedio-dramat, fr.-

wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: „Miłość w gó­

rach (dramat miłosny CSR

francuski, 14 lat) — 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Rancho
Texas” (sensac., polski, 18 lat)
— 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. —

WRZOS: Program dla dzieci —

10, 11.15, 12.30; „Przygody Arsena

Łupina” (kom. franc.-wt, 18 lat)
— 15.30, 17.45, 20. KRAKUS: Pro­
gram dla dzieci — 11, 12, 13;
„Natalia” (kom. sensac., franc. -

wł., 16 lat) — 14.45, 17, 19.15. —

ŚWIT: „Ekspres z Norymbergii”
(sensac., CSR, 12 lat) — 10, 12;
„Paryżanka” (kom. franc. -wio­
ska, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

Mała sala SWI.TU: „Gość z za­
światów” (kom. franc., 12 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID: „Mo­
ralność pani Duiskiej” (dramat
obycz. CSR, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. Program dla dzieci — 10,
11.15, 12,30. Mała sala ŚWIATO­
WIDA: „Intruz” (dramat współ­
czesny, USA. 14 lat) — 15, 17.15,
19.30. — ZWIĄZKOWIEC: „Na­
talia” (franc., od 16 lat) — 17, 19.
o 12-tej program dla dzieci.
DCM KULTURY: „Złoty kask”

(franc., od 13 lat) — 15, 17.39, 2C
MIKRO: „Ryszard III” (ang., od
16 lat) — 16.45, 17, Bajki dla
dzieci — 10, 11.15, 12.30, „Ryszard
III” (ang., od 16 lat) — M, 16.45,
1-9 .30. ROTUNDA: „Stworzenie
świata” (czeski, od 13 lat) — 16.
CHEMIK: „Siedmiu złodziei” (od
12 lat) — 15, 17, 19. MELODIAf

Program dla dzieci — 11 . ‘12.30;

„Ta-
„Na drogach
17.30; „Złoty

.. od18lat)—19. —

Program dla dzieci —

13. „Bomba” (CSR, od 16

18 (przedstawie-
MODRZEJEW-

zwany pożą-
KAMERALNY:
— LUDOWY:

19.15;
„Beniowski1’ —-

GROTESKA: „Nowe szaty
— 16; — KOLEJARZA:

w Warszawie” — 19;
„Boska komedia”

^.”KINA fv

15.30, 18.
„Biedni ale pięk-

zmroku

godz. 19.30. TĘCZA: „Stru-
złudzenla” (ang., 16 lat) —

19.30. SFINKS: „Bomba”
16 lat) — 16, 18, 20.

APOLLO: „Skrzywdzona”
(węg., od 18 lat)
„Opowieści Hoffmanna”
od 18 lat)
UCIECHA:

od7lat)-
południu” (USA,
15.30, 18, 20.30.
lenie” (po!ski,
12.15; „Ania 1
7 lat) — 15.45,
„ęjuendalina” (wł., od18lat)—
15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:
„Miłość w górach” (franc., od
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: „Rancho Texas” (polski,
od 18 lal) — 15.45, 18, 20.15. —

WRZOS: „Przygody Arsena Łu­
pina” (wł., od 18 lat) — 15.30,
17.45, 23. ŚWIT: „Paryżanka” (wł.,
Od 13 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała
sala ŚWITU: „Paryżanka” (wł.,
od 13 lat) — 10.30, „Gość z za­
światów” (franc., od12iat)—
15, 17, 19. ŚWIATOWID: „Moral­
ność pani Dulskiej” (CSR, od 16

lat) — 13.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Intruz” (USA, od
14 1.) — 15, 17.15, 19.30. KRAKUS:

„Natalia” (wł., od16lat)—
15.45, 18, 29.15. ZWIĄZKOWIEC:
„Natalia” (franc. od 16 lat) —

17, 19. DOM KULTURY: „Złoty
kask” (franc., od18lat)—20.

MIKRO: Bajki dla dzieci

„Ryszard

10, 12.15,
(ang ,

— 15.45, 18, 20.15. —

„Do bramki” (NRF,
- 10, 12.15, „Miłość po

od18lat)—
SZTUKA: „Poko-
od12lat)—10,
Mania” (NRF, od
18, 20.15. WANDA:

•feLEWiżJA

„Kuchenne schody” (franc., od
18 lat) — 16, 18, 20. KLEPARZ:
Program dla dzieci li, 12.15. 13.30.

„Portier z Lazurowego Wybrze­
ża” (fr., od 18 lat) 16, 18, 20.
MINIATURKA: Program dla
dzieci — 10, 11, 12, 13, 14, 15;
„Biblioteka im. Lenina”; „Hi­
storia bochenka Chleba”; .Mazu­
ry” — 16, 17, 13; „Ostatni akt"

(austr. od 14 lat) — 19. AKTU­
ALNOŚCI: Program dla dzieci —

13, „Chłopcy z Manilmontant”,
„Maurice Chevąiier”,.

nieć Armajów”,
Armenii” — 16,
kask” . (f:
SFINKS:

U, 12,
lat) — 16, 18, 20. TĘCZA: Program
dla dzieci — II, 12.30; „Stracone
Złudzenia” (ang., od 16 Jat). —

17.39, 19.30. BALLADYNA (Gręba-
!6w): Program dla dzieci — 16.

„Złoty kask” (fr., od 18 łat) — 10.

ISKIERKA: Program dla dzieci
— 11, 12. „Maskotka” (obycz.,
ang., od 10 lat) — 15.45, 16, 20.15.
ZUCH: Program dla dzieci —

10.30, 11.45. „Nie ma miejsca dla
dzikich zwierząt” (egzot., NRF,
10 lat) — 15.30, 18. Kino letnie
AMFITEATR: „Biedni ale pięk­
ni” (kom. wł., 18 lat) o zmroku
około godz. 19.30.

TĘLĘWIZJA

INTERNISTYCZNY: Trynitar-
ska 11, CHIRURGICZNY: Koper­
nika 21. OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38; POŁOŻNICZY: Prądnic­
ka 37, NEUROLOGICZNY:
niczna 3, GRUŹLICZY
Kobiet: Wola Justcwska,
mężczyzn — Skawińska 8.

Bota-
- óla

dla

Grodzka 17, Rakowicka 12, Re­
toryka 1, Krakowska 1, Plac
Wo-Iności 7, Rynek Pódgórski 9,
Metalowców 1, Nowa Huta —

Ludowego Wojska Polskiego 38.

Qodz. 16.55:XII Wyścig Pokoju —

sprawozdanie z zakończenia VII

etapu wyścigu na trasie Praga—
Brno. 17 .40: Wujcio Adaś 1 Kaj-
tuś. Bajka Anny Swirszczyńskiej
— „Tygrys w kwiatki”. — 18.00:

Program dla dzieci z Warszawy.
19.00: Dziennik telewizyjny I. —

19.20: Program tygodnia. 19.35:

Ogólnopolski Festiwal Kultural­
ny Studentów — transmisja z

Krakowa. 22 .05: Dziennik telewi­
zyjny II. 22 .15: ,,Kocha, lubi,
szanuje” — widowisko satyrycz­
ne w opracowaniu Henryki Lan-
kiewlćz. Scenariusz i reżyseria
Jana Kulmy.

DYŻURY
•i■

CHIRUR-
NEUROLOGICZNY:

37, POŁOŻNICZY:

INTERNISTYCZNY,
GICZNY,

Prądnicka u<, i.

Kopernika 23, OKULISTYCZNY:

Kopernika
"

koblęt: Wola

mężc?yzn: Skawińska 8..

n, GRUŹLICZY: dla

Justcwska,

APTEKI

jak w sobotę.

RADIO

dla

Godz. 12.39: „Dni Oświaty,
Książki 1 Prasy” — reportaż z

Kiermaszu w Warszawie. 14 .03—

15.55 — przerwa. 15.55: Sprawczy
danie z międzypaństwowego spot-!
kania piłkarskiego Czechoslowa-j
cja—Irlandia. Transmisja z Pragi.I
18.00: Teleturniej ,, Wrocław—'
Warszawa”. 19.00: Dzienni!: tele^

wizyjny. 19.30: Ogólnopolski Fe­
stiwal Kultupalny Studentów. —

Transmisja z Krakowa. 22.15: XII

Wyścig Pokoju — sprawozdań e

filmowe z VIII etapu wyścigu na

trasie Brno—CTottwaldowo. Trans­
misja z Pragi Czeskiej. *

zBM •••

11.30: Przegląd prasy krakow­
skiej. 11.45: Porady praktyczne
dla kobiet w oprać. Karoliny
Kocowej. 12.15: „O starodawnych
bacach 1 teraźniejszych czasach”.
12.25: Polskie melodie i piosenki.
12.40: Audycja aktualna. 12.50:
Koncert życzeń z okazji „Dnia
Hutnika”. 15.10: Pieśni ziemi

NIEDZIELA, 13 MAJA 1953 R.

MODRZEJEWSKIEJ; „Hura­
gan na Caine" — 15, „Kapitan z

Kópenick” — 19.15; KAMERAL­
NY: ,,9kiz” — 15, Wujaszek Wa­
nia” — 19.15; P.OZMAITOSCI:

„Kalif bocian” — 11; LUDOWY:

„Burza” — 15, „Gwałtu co się

8.50: Śpiewa Paul Hobeson. 9 .00:

Cotygodniowy felieton Antoniego
Wasilewskiego. 9.20: „Wesele w

Proszowiekiem”, opow. Ż. Kos­
sak. 10.20: Felieton literacki. —

10.30: Nowe nagrania — aud. w

oprać: B. Jasińskiego. 11.02: Z

cyklu: „Wybrane nowele” —

„Opowieść jak Jeden chłop na­
karmił dwóch generałów” — no­
wela M. Soltykow Szczedrina.
11.30: Słuchamy muzyki ludowej.

Absolwenci I Gimnazjcn’
im. B. Nowodworskiego.!''
Krakowie z r. 1934 organizuj
w 25-lecie matury zjazd kole­
żeński — 13. VI. br. Zgłoszą
nia kolegów z tok VIII
przyjmuje prof. J. Korosaco-
wicz — Kraków, Konarskiego
54, tel. 313-18 — kolegów z

kl. VIII B prof. W. W’0'
sowicz, Kraków, Kazimierz
Wielkiego 20, teł. 350-05.


